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S Z C Z Ę Ś L IW E  JE ST K R Ó L E S T W O , W  K TÓ R YM  JE S T  
S P R A W IE D L IW O Ś Ć , A  K A Ż D Y  P R Z Y  S W O IM  ZO S TA JE , 
A K R Z Y W D Y  N iE  C IE R P I: BO F U N D A M E N T  JE S T  
K A ŻD E G O  Z G R O M A D Z E N IA  l  S Ą S IE D Z T W A  S PR A W IE . 
D L IW O Ś C "

Ks. P io tr  Skarga  * 7  

„P ią te  kazanie sejm ow e",

W a r s z a w a , p o n ie d z ia łe k  1 2  lip ra 1937 r K . c » k  X I ?

w feii Gei flia- r  m a
Co na to roln. P rze m y s łu  i Handlu?

P rzed  k ilku  dm am i um ieścili- 
f e i j  -notatkę, o m a w ia ją cą  zby tn ie  
z ażyd zen ie  p a ń s tw ow ego  p rzed s ię  
Ł io rs tw a  l im j żeg lu go w ych  G dy
n ia  —  A m ervk a .

A b ecn ie  n a le ży  zw róc ić  u w agę 
na s zc zegó ln y  sys iem  „c h o w a n ia " 
żyd ó w  w  tym  p rzed s ięb io rs tw ie . 
T a k i n aprzyk ład  p. Szm ul Zelm cn  
W erm u t p rzes ta ł b yć  o f ic ja ln ie  
k ie row n ik iem  M is j i  po łudn iow o - 
“ ■merykańskiej i  je s ł  obecn ie  za
stępcą  k ierow n ika ... z  p en s ją  tą 
sam ą co pop rzedn io . P a n i A p en - 
fazlak. s ta le  p e rtra k tu ją ca  w  .m ie 
n iu  l in i i  z p rzed s ta w ic ie la n r  pra
sy  po.sk i e j i red a gu ją ca  kom uni
ka ty  sw ą  sp ecy fic zn ą  po .szczyzną  
n ie  je s t  o f ic ja ln ie  k ie ro w n iczk ą  
r e fe ra tu  p rasow ego , ja k  to  mę 
f i io le  w y daw ać in teresan tom . -  
- R a o in i o b r z e iy w a c ze  ry tu a ln i 

i(m o rh le ) p od ró żu ją  s ta le  n a  lin ii 
P a les tyń sk ie j ja k o  p asażerow ie , 
n ie f ig u ru ją c  jed n a k  na liś c ie  za 
łog i

O becność du że j ilo śc i żydów -pra- 
row n ik ów  w  c en tra li i a gen tu rach  
G A L . p rz y c zy n ia ją  s ię  do w y 
tw a rza n ia  sp e c y fic zn ie  n iem iłe j 
A tiu os fery  w ś roo  p ra cow n ik ów , co 
wPływ.d b. u jem n ie  na k s z ia łtow a - 
1110 s i9 stosunków  i ro zw o ju  na- 
ęz° 1 m łodej m aryn a rk i H an d low ej 

N ie s te ty  oA sam ego n iem al po
czątku  is tn ien ia  ruchu e m ig ra c y j
n ego z z iem  polsk ich , sp raw am i e- 
m ig ra cy jn ym i za jm o w a li „ ię  p ra . 

^ ie  w y łą c zn ie  zyd z i Imńsicu lin ia  
b a łty ck o  -  Am erykańska, k tó re j 
s ta tk i j  p ra cow n ik ów  p rze ję ła  

r ?Wo p ow sta ła  lin ia  polska Gay- 
■ Am eryka, w  sw oim  b iu rze  w  

^ n r s z a w ie  za tru dn ia ła  p raw ie
v ył cznia żydów7

^  c iągu  k ilku  la t is tn ien ia  l in i i  
Oftyn ia  —  A m eryk a  m e  w ie le  
p i e n i ł o  się na lepsz^ N ie s te ty  
" l in .  Przem . i R an n lu , od  k tó rego  
^aieży l in ia  G dyn ia  —  A m eryk a ,

n>'e in teresu je  s ię  zażyazen iem  li-m u jąc  lensze kab iny  etc W  sp ia -
n ii. J es t rzeczą  n iezrozu m ia łą , 
ja k  to s ię  d z ie je , że w  dobie nad
m iaru  rąK do p racy  ty s ię c y  m ło
dych ludzi a  w yższym  w yk szta łce 
n iem  w  G A L -u  p ra cu ją  boga te  ż y 
dów ki, m ęż^ .k i.

J es t rzeczą n o toryczn ie  znaną, 
że w  w ie lu  w ypadkach  są żydzi 
sp ec ja ln ie  fo ry to w a n i na .“ tatkach 
polsk ich  l in i j  żeg lu gow ych , o trzy -

w ie  te j zam ieścił w  sw oim  czasie 
c ieka w y  lis t  na łam ach „M a łe g o  
D z ien n ik a " jed en  z księży  p o l
skich, u da jący  s ię  sta tk iem  ir.s .

150 śmiertelnych ofiar
fali upsłfiw w  Stanach Zjeznoczonych

Lu d n o ś ć  N o w e g o  J o r k u  n o t u je  w  p a r k a c h
N O W Y  J O R K , 17. 7 ( P A T )  

Od 4 dni nad S tanam i Z jed n oczo  
nym i p rzech od zi fa la  upałów , :'d

P iłsu dsk i do A m eryk i pó łn ocn e j, k tórych  zg in ę ło  ju ż  150 osób. W

In owym  Jorku tem pera tu ra  u trzy 
m u je s ię  na w ysokośc i 36 stop
ni, a w  zachodn ich  stanach, w  
szczegó ln ośc i w  Jow a, te rm om etr

S f f F I H  H B K J A L  JEROZOLIMSKI? 7 A  K m m Łel , łp$?feWYBÓR wielki
konfekcji M Ę S K I E J

Ozon iiotejmuje iiulkę z masonerii?
Zapow iedź gen. Galicy

- i& K lch  w a r u n k a c h  w & lk ć i  u d a
O B C E  A G E N T U R YN a  z je źd z ie  ok ręgo w ym  o rga n i

za c ji w ie js k ie j w  W a rs za w ie  w  
n ied z ie lę  an 11 bm. gen . G a lica  
w y g ło s ił  p rzem ów ien ie , będące 
ja k b y  zap ow ied z ią  w a lk i O ZON-u 
z  m asonerią .

O M A S O N E R II
Gen. Gal ca m ów ił m. in .:

Narówni z  imperialnym oobicni 
czujnie strzec ti<.eba i moralnego 
dobra n&iodu, jakc nieodzownego 
warunku sprawności, tęzyzay i 
odporności państwa. Musimy więc 
tępi" w  naszym życiu zbiorowym 
zjawisko tajnych organizacyj, " u- 
grupowań i związków'.

.^rupuwłnia t< wymykając się z 
poe koali oli publicznej, siużąc ni- 
b jto  interesoY. i państwowemu, a w 
istocie dąząe ku własnym nieujaw
nionym cel >m, raz po raz usiłują 
wdzierać się nietylko w  organizm 
istniejących zrzeszeń i stowarzyszeń 
ale przez opano—anit stanowisk w 
instytucjach publicznych niejedno
krotnie próoują wywierać swój 
wpływ na tok ogólno - państwo 
v  yi h zagadnień, gospodircz /ch, 
ja.: 1 Socjalnych, nc ndowościowych 
a n a w e t  r e l i g i j n y c h .

Jest to tym ważniejsze i koniecz 
niejsze, że w  polskie życie zbioro
w e wdzierają sie i inne, nie z w ew 
nątrz, lecz z zewnątrz idące tajne 
czynniki, oparte o wrogie sił) 
ościenne.

Już marszałek Piłsudski napięt- 
no w  „I jt jako „obce agentury 
które dą^ą jo  owładnięcie potrzeb' 
nych im ośiodków i punktów opar
cia w e wszelkich dziedzinach pol
skie! zbioj owoścl. ijperując nlejed-

t O W O D Z E P A
Widać stąd, że Ozon zamierza 

przystąpić do walki z  masonerią.
1 Zasięg jej wpływów nakreślił gen. 
Galica barwnie i szeroko. • 
.Niewątpliwie ta akcja Ozonu 

może powiększyć jego popular
ność.

Aie skuteczną będzie wtedy, je
żyli nie będzie obliczona na zje-

Sąćzimy, że nie trudno będzie 
zdobyć informacje na temat co 
należy do tajnych organizacji. 
Sporo nazwisk takich panów ogło 
siliśmy już na łamach „ABC“.

w yłtazu je  40 st. M e te o ro lo g o w ie  
n ie  p rzew id u ją  na ra z ie  żadn ych  

zm ian.
.M ia s to  p rzed s ta w ia  w  nocy  

n ie zw yk le  o ry g in a in y  w yg ią d - 
D z ie s ią tk i ty s ięcy  osób, n ie  chcąc 
spędzać nocy w śród  ro zp a lo n y c ł 
m urów  w y lę g a  dc parków , zw ła 
szcza  po łożon ych  nad w odą  i  nic 
soDie n ie  rob iąc  z p rzep isów  no
cu je  na traw n ikach  i  t. p

Jak  s tw ie rd za ją  d z ien n ik i fa la  
u pałów  je s t  zu pe łn ie  rek o rd ow a , 
W  szczegó ln ośc i n igd y  n ie  no to
w ano tak  w ie lk ie j ilo ś c i śm ie rte l
nych o f ia r  upałów .

W y b u c h  na s t a tk u
3 oficerów źtbitycn

L IM A ,  11.7. ( P a T ) .  W  p orc ie  
C a lla o  n a stąp ił w ybuch  na p o 
k ład z ie  kon trto rpedu w ca  „ U i l la r " .  
3 o f ic e ró w  zosta ło  zab itych , a 
k ilku  m a ryn a rzy  odn iosło  rany.

K f ż ' \  Karol
p r a y b y ł  d o  P a r y t a ,

r
1'AK iTŻ , 11.7. ( P a T ) .  D z iś  o I szezonn an i jed n ego  przecistaw l- 

goaz. 8 m. 40 p rzyb y ł do P a ry ża  | c ie lą  p rasy . K r ó l  od jech a ł z dw or-

nokrotme znacznymi środkami’ it- dnan ie  pobls8ku> 8 na z l i kw i(i 0 , 
nan „owym i, szerzyć chcą one w  _  , . . . . , .
Polsct atmosferę niepokoju i wrze - \ “ ,llb  ta jn jc h  „o b cy ch  agen  ur 

: nia, przeciwstawiania sobie nawza- a~ d °  końca, a ra c ze j d o . , szczy- _  jg
jtm  i skłócenia z sobą warstw sp o -; tów , bez w zg lęd u  na Konsekwen- s im lon  - expressem  k ró l K a ro l ru-| ca wpu )s t  do „G ra n d  H o te lu  n? 
łecznych Podziemnymi nanaiami są cj e . m uński. N r  d w orzec  n ie  dopu-1 p lacu  V endom e.
czyć usiłują pierwiastek dywersji 
gospodarczej i socjalnej, wewnętrz
nego rozbicia i rozkładu.

Ciężaru walili przeciw ich pod
stępnemu działaniu nie wolut nam 
jako społeczeństwu, zwalać wyłącz 
nie tylko na barki samego apaimu 
państwowego.

Ka w Usśtui: pośw ącona
l i s i e u #  11.7.

całą

L i s t  Ojca Ś w ię te g o
( P A T ) .  P r z e z

- noc m iasto  było  w sp an ia le  
1 ̂ m in ow an e . K a w ia rn ie  i  h o te le  
° r a z  res ta u ra c je  b y ły  o tw a rte  
y ,’Zt* całą noc. D o L ia ieu x  p rzy- 
L^w ają  ty s ią ce  p ie lgrzym ów ’ . Od 
i o łn ocy  80 k s ięży  od p ra w iło  m sze

u d z ie la ją c  w iern ym  K o 
m unii,

U roczys tego  p ośw ięcen ia  bazy
lik i dokonał dziś  ran o  le g a t  pa
p ieski, a L a te re , sek re ta rz  stanu 
kardyna ł F a c e lii,  od czy ta ł on l is t  
Pap iesk i, k tó ry  s tw ie rd za  m, in-, 

^  -rząd zen iem  O p a trzn ośc i po- 
WIl*Cenie b a zy lik i n astępu je  w  

epoce, w  k tó re j w ie le  na rodów  

ferowanych in teresam i p rzyz iem  
* jn i zn a jd u je  s ię  w pow ażn ym

&°nflikcie.

Pasterski zaznacza dalej,
1 ł  ji ,,
c ty .ko syn ow ie  F ra n c j.

zgod y  i jed n ośc i m ięd zy  
m i.

naroda-

HTJk-j k M a *  rszayis <ikh
o honor i

O d d łu ższego  ju ż  czasu w  ro

Do współdziałania obronnego, do 
czynnego udziału • w  kontrataku 
przeciw tym wrogim  siłom, obowlą 
zany jest każdy z nas. Nikomu ko d ż in ie  k s ią żą t pszczyńskich , na 
chającetnu Polskę i jej wolność nie Śląsku, t rw a ją  n iesnask i.

S ta r j’ k s iążę  p szczyń sk i je s t  ju t
wolno się od tego obowiązku uchy
lać. Skoro podjęliśmy walkę z każ
dym nieodpowiedzialnym tajnym 
działaniem, usiłującym wkopać się 
pod powierzchnię zbiorowego ży 
cia polskiego, to tym więcej zdecy
dowaną, twa-dą a nieustępliwą woj. 
nę wydać musimy każdemu działa 
mu obcemu, które Polsce zagraża

schorow any . Jego  o lb rzym ie  do
b ra  (zn a jd u ją c e  s ię  d z is ia j pod 
za rząd em  przym u sow ym  spowoau 
n iep ła cen ia  p od a tk o w ) p rzypaść  
m ogą bądź starszem u syn ow i, Ja 
now i H en ryk o w i, bądź m łodsze-

•  • •

m ii A lek sa n d row i.
A lek sa n d er  H och b e rg  (ta k ie  

je s t  w ła śc iw e  nazw isko  k siążąt 
p szczyń sk ich ) os ta tn io  za b iega ł 
o w zg lęd y  w ład z  polsk ich . S pow o
dow a ł on w izy tę  sw ego  - ica  u 
w o jew od y  G rażyń sk iego , o f ia r o 
w ał p lac na lotn isko, m a och otę  
zostać po lsk im  o ficerem ...

Tym czasem  osta tn io  do p^asy

P o d z i a ł  P a l e s t y n y
Podział Palestyny przypom -. istniejącego ghetta. Tam żyła I Dawna koncepcja asymila- 

niał tę prawdę, o której nam rdzeń żydostwa, rpzerwuar je- cji zawiodła na całej linii. Po
nigdy zapominać nie wolno, 
że sprawra żvdowTska domaga 
się rozwiązania w płaszczyźnie 
międzynarodowej. Traktowa
nie je j wwłącznie, jako naszej 
sprawy wewnętrznej, przesz
kadza zrozumieć je j istotną 
treść i nie pozwala rozv ,ązać 
w sposóh należyty.

Przeby w ar ie przez dw'a ty

jy l j j f j1 w  budow ie te j ba-

wszystklcCh r^ nież wierni ze
cie- ŚV J  ^kątków  świata. Ojciec świct-t „  .
Świątynia taJraza życzenie, aby

go przyszłych sił.
Imperializm żydowski, do

chodzący do coraz to więk
szych rezultatów, utrzymywał 
się na dwóch fharach: na po
zornie zasymilowanych ży
dach, będących mackami 
przy pomocy których utrzy
mywali ,Ą’dz swe v ’pływry 
wśród innych narodów i na 
rdzeniu żydowskim, żyjącym 
nadal w  gheccie.

Ta koncepcja polityczna ży
dowska zaczyna już od szere-

S1ę w  oen sposób do

siące lat w rozproszeniu wy
tworzyło imperializm żydow
ski Specjalnego zupełnie typu jap uu o ic ic .
1 vuększym, niz w j gu lat zawodzić. Wzmagające
'•odacl n itęzemu. Po wyj się we wszystkich krajach ru- 

przyciagała ^  dalszym ciągu ■ sciu gheti? zj dzi ” rzenU a* , chy narodowe nie chcą już
i przyczyniła c a ł e g 0  świata dc! społeczeństw' rdztn” c , dłtóej tolerować obcych śro-
1 prz czyniła S1„  -  wsrod których zamieszkiwali. ^  w  f , ,taci ghe^ a eks_

Ipodabm ając się pozornie do pioatl; jących rodzim, Rtj,p0. . . . .
otaczającego ich s p o ł  :czen-, spodarstwa sp fcża ]e d u 0 . 1 mocy kapitalumu, zresztą chy-
stwa żydzi uzyskiwali w nich cze^nie zaś suwają obcych -%ceeo sie już ku upadkowi,
znaczne, często decydujące D a r iu s z y  \v p o s i l i  { zw I zastępuje koncepcja panowa-
wpływy. asymilowonych żydów, którz^ ., a Przy Pomocy komunizmu.

Elementy żydowskie, prze-J przeniknęli Jo ich wiietrża  ̂ arze^ia „ °  >ówiatowj'm oaź-
znaczone na przenikanie do Chylący się ku upadkowi ka-
społeczenstw obcych, degene- pitaiizm jest groź.nym ostrze-
rowały się dość szybko. Stąd żeniem, ie  podstawy gpspo-

2 2  W j/ r o k !  ś m i e r c i
we

M O SK W A 7 j a k d  

u w t s z y  sąa w o jsk ow y  We W fa- 
dyw ostoku  skazat os ta tn io  ^  
fą a k c jo n a r iu szó w  d a W ;0W3cb 0“  

an ich  k o le i że la zn ych  na ś m ie rg 
u p raw ian ie  szpiegustw-a, tre 

i te rro ryzm u . W .vrok zosta ł
w ykonany.

zwycięstwie socjalizmu naro
dowego w Niemczech nie mc 
tu już wrątpliwrości. Żydzi, na
wet t zwł. asymilowrani żydzi 
tracą coraz bardziej dostęp do 
organizacji społecznych i poli
tycznych narodu - gospoda
rza. Jedyny wyjątek zaczyna
ją tu stanowić ugrupowali a 
marksistowskie, a przede 
wszystkim komunistyczne. W  
ten sposób asymilację „burżu- 
azyjną" zaczyna zastępować 
coraz bardziej „asymilacja 
proletariacka", która w swej 
najjaskrawszej postaci wystę
puje w Rosji Sowieckiej.

Koncepcję panowania nad 
narodami rdzennymi przy po

łMadelt
p o lsk ie j nadch odzą  sążn iste  ko
m unikaty, za w ie ra ją c e  s ze reg  n ie  
poch lebnych , a trudnych  do sp raw  
d zen ia  in fo rm a c ji o A lek sa n d rze  
H och bergu . M ia ł on b y ć  człon 
k iem  h it le ro w sk ich  szturm ów ek , 
b y ł oskarżon y o  p rzes tęp s tw o  
p rzec iw , m ora ln ośc i i n a tu rze  i u- 

w o ln ion v  d la braku dow odów  
p rzez  sąd a p e la cy jn y  (w  p ie r w 
sze j in s ta n c ji skazan y p rzez  sąd 
n iem ieck i w  W o ld en b u rg u ) itp .

W iadom o jednak , że  osta tn io  
ks. A lek sa n d er  H o ch b erg  n ie  c ie 
s zy ł s ię  w zg lęd a m i w ła d z  n iem iec  
k ich  i n iedaw n o b y l tam  osadzo

ny  w  a reszc ie . O becn ie  n ie  m oże 
się  pokazać w  R zeszy  i  b aw i sta-

było dla żydów7 koniecznością 
utrzymywanie w niektórych 
krajach środowisk żydow
skich, oddzielonych od otocze-

darcze żydostwa mogą być za 
grożone.

I dlatego żydoslwro świato
we musi szukać innej koncep-

pij, muyeiii forpiaipie jy.? nie- cji oplityczne

dzierniku", rewolucji wszech
światowej są w masach żyr 
dowskich coraz mocniejsze. 
Zydzi gromadnie napływrają 
do partji komunistycznych i 
pracują żarliwde dla w iększej 
chwały komunizmu oraz żv-; 
do s twa.

Ale trzeb? rówmież inaczej 
załatwić sprawrę rdzenia ży 
dowskiego. Ghetto w krajach *e w Priscc- 
wschodniej Europy się koń
czy. I tu niesłychanie pożyte
czną rolę dla żvdosfw7a może 
odegiać sjomzm i Palestyna,

Palestyna bowiem nie jest 
w stanie pomieścić w szystkicli 
żydóyv. Śjonizm więc pojęty, 
jako dążenie do emigracji do 
Palestyny, me może przekształ 
cić żydów na normalny naród.
Może jedynie stworzyć z Pale
styny bazę dla imperializmu, 
skąd tysiączne macki żydow
skie rozchodziłyby się po ca
łym świecie. I  z tego punktu 
widzenia zrozumiałe jest, że 
żydzi mogą się godzić nawet 
na cześc Palestyny. Dawna 
koncepcja żydowska z ghet- 
tem, zaludnionym żydńmi or
todoksami, i asymilowanymi 
żydami, będącymi podporami 
kapitalizmu, ustępuje coraz 
hardziej nowej koncepcji, o- 
pierającej się na sjoniźmie, 
tworzącym bazę imperializmu 
żydowskiego w7 Palestynie i na 
komunizmie, zapewniającym 
żydom panowanie w diaspo
rze.

/. K,

P rzed  paru  m ies iącam i prasa, 
polska zasyp yw a n a  by ła  zn ow u ż 
sążn istym i kom unikatam i na te 
mat... Jana H en ryk a  H och berga , 
k tórego  p rzed staw ian o  w  n a jg o r 
szym  św ie tle .

Z tego  w szys tk iego  w y c ią gn ą ć  
m ożna jed en  w n iosek : stosunki
w pszczyń sk ie j rodzince n ie  6$ 
n a jlep sze , a n a jlep ie j b y  b y ło  
m a ją tek  p szczyń sk i odzyskać d la  
P o lsk i w  d rodze  l ik w id a c ji m ie
n ia  n iem ieck iego .

\

D ł ! e ń  m o r z a
na w b t z e ż u

P U C K , 11.7. W  zw iązku  z uru
chom ien iem  sze regu  p oc ią gów  
pop u la rn ych  z o k a z ji „D n ia  m o
r z a "  w  G dyn i na pó łw ysep  helsk i 
p rz y b y w a ją  p o c ią g i p e łn e  le tn i
ków . P en s jo n a ty , k tó re  d o tych 
czas m m ly  za led w ie  pc pare po
koi p ow yn a jm ow an yeh , w yk a zu ją  
fre k w e n c ję  do 60 proc. Spodzie 
w ać  s ię  n a leży  je s zc ze  da '#zego  
n ap ływ u  le tn ik ó w .
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Opłakane skutki b r a k u .
Francji i Belgii w przedazier. U/ielkiej Wojny

/ W  św ieżo  w yd a n ych  (u  P lo n a ) 
„W & ro m n ien ia ch " g en e ra ła  M es- 
s iin y  ca ły  ro zd z ia ł je s t  p ośw ięco 
n y  sp raw ie  p o rozu m ien ia  sztabów  
g e n e ra ln jc h  p rzed  W ie lk ą  W o j
n ą  O ile  kon takt nruędzy F ra n c ją  
a  R o s ją  i A n g lią  b y ł w  t e j  m ie 
rze  s ta le  u trzym yw a n y  w os ta t
n ich  la ta ch  p rzed w o jen n ych , o 
ty le  b rak ło  zu pełn ie  porozu m ien ia  
fra n cu sk o  - b e lg ijs k ie g o .

Rozmowy przedwojenne
i W  r. 1911 gen . D u ba il, s z e f 
sztabu  g en e ra ln ego  a,-mii fra n -  
cu k ie j, b y ł w  R o s ji,  w  r. 1912 gen  
G iliń sk i, sz-ef sztabu  gen era ln ego  
ro sy jsk iego , o d w ied z ił P a ry ż , 
w re s z c :e w  r. 1913 gen . J o f f r e  
udał s ię  do P etersb u rga , gd z ie  w  
rozm ow a ch  z W ie lk im  K s ięc iem  
M ik o ła jem  ustalono, że  w o jsk a  ro 
s y isk ie  p od e jm ą  o fe n s y w ę  p rzed  
ukoń czen iem  k o n cen tra c ji. S p e ł
n ien ie  te j ob ie tn icy  sp raw iło , i e  
N ie m c y  m u s ia ły  p rzen ieść  2 kor
pu sy  z fro n tu  zach odn iego  do 
P ru s  W sch odn ich , u m oż liw ia ją c  
ty m  os łab ien iem  sw ych  s ił we 
F ra n c ji  j *BeIgii zw yc ię s tw o  nad 
M arn ą .

Porozumienie sztabów
P orozu m ien ie  F ra n c ji  z  a n g ie l

skim  'W ar O f f ic e  (m in is te rs tw em  
w o jn y )  t rw a ło  ju ż  od  r. 1906, a 
w r. 1911 (po  za jśc iu  w  A ga J i-  
r z e )  zosta ł op ra cow a n y  t. ew. 
p ’ an W  (od  nazw iska  m arsz. 
W ilso n a , je g o  in ic ja to r a ),  k tó ry  
o o ty c z y ł tran spo i tu w o jsk  b ry 
ty jsk ich  za kana ł

M ięd zy  B e lg ią  a F ra n c ją  b ra 
kło r.aw et w ym ia n y  pog ląd ów . 
B e lg ia  uw aża ła , że  złam ałaby, po 
rozu m iew jąc  s ię  z Francja., swą 
neu tra lność. Skutki te g o  b y ły  o- 
p łakane. O to p ie rw sze  dn i w ie l 
k ie j W o jn y :  3. V I I I  1914 K ró l A l 
b e r t  odrzuca u ltim atu m  n iem iec 
kie, 4. V I I I  rano  arm ia  n iem iecka 
p rzek racza  g ra n ic ę  b e lg i js k ą :  te 
go ż  du ia w ie c zo rem  B e lg ia  żąda 
pom ocy fra n cu sk ie j.

Belgia bez pomocy
Gen, J o f f r e ,  n ie  m a jąc  in fo rm a  

c ji c  stan ie  ilo ś c iow ym  i jakośc io  
w ym  a rm ii b e lg ijs k e j, n ie  m yś li 
n a w et o u dzie len iu  pom ocy uąsia 
dow i, sądząc, że  p o tr a f i  s ię  sam 
obron ,ć , i że co w ię c e j, b ędz ie  
m óg i w sp ó łd z ia ła ć  z w o jskam i 
francu sk im i.’ b ron ić  li n i. M ozy, 
W ezw a n ia  B e lg ii  o pom oc są co 
raz n iesp ok o jn ie jszc , n ie  odnoszą 
jednak  żadn ego  skutku. 9. V I I I .  
sztab  g en e ra ln y  fra n cu sk i je s t  
zaw iadom ion y , żc N ien .cy  idą  na 
B iukselę . M im o to p lany  111-ej Re 
pu b lik i p o zo s ta ją  n iezm ien ion e 
C o n a jw yże j, rad zi s ię  B elgom , ja k  
w in n i postąp ić . 17. V I I I .  Brukse 
la  je s t  ew akuow ana , a rm ia  b e lg ij  
ska co ia  się do A n tw e rp ii.  D op ie
ro 20. V I I I .  gen . J o f f r e  zda je  so
b ie sp raw ę, że w skutek  n ieudzie- 
len ia  pom ocy B elgom  N iem cy  
zn a jd u ją  się ju ż  na północ od 
Mozy.

Gdyby...
P oro zu m ien ie  sztabów  g c e r a l -

nych fra n cu sk iego  i b e lg ijsk ie go  
p o zw o liłob y  un iknąć tak iego  prze 
lic zen ia  s ię  w  p lanach . W ys ła n ie  
k ilku  d y w iz ji  fra n cu sk ich  na p ó ł
noc od Nam ur, m og ło b y  zapobiec 
in w a z ji n iem ieck ie j do B e lg i i  i 
p ó łn ocn e j F ra n c ji,

C a łk o w ite  porozu m ien ie  i w spół 
praca  sztabów  gen era ln ych  
państw , k tórym  g ro z i w spó ln e  nie 
b ezp ieczeń stw o , ma zaw sze  o l
b rzym ie  zn aczen ie .

M. Pud.

j^ ru zó le m  źy n o w s k ie  -  
dzisiejsze Aleje Jerozolimskie

W  1527 roku na skutek próśb 
m ieszczan  w arszaw sk ich , k ró l 
Z ygm u n t I  S ta ry  usunął z m iasta  
i p rzedm ieść  żyd ów , k tó rzy  m im o 
zakazów  o s ied la li się w  W a rs za 
w ie , o ra z  zab ron ił im  za jm ow ać  
s ię hand lem  lub rzem iosłem ,
’ W  k ilkan aśc ie  la t  p ó źn ie j Z y g 

m unt A u g u s t p o tw ie rd z ił w  1570 
roku  p rz y w ile j  o jca , ro zs ze rza ją c  
g ra n ic e  w o ln ą  od żyd ów  do dwu 
m i] dookoła W a rsza w y , o ra z  w y 
zn acza ją c  k a ry  w  w ysokośc i 2-ch

M i ł o ś ć  w s z y s t k o  w y b a c z y .
C g ć r k o w a  sensacia K o p e n h a g i

■ ■

i a t » v  i .

- w  Chicago
Jeszcze  n ie  ca łk iem  je s t  w y 

koń czona w ys ta w a  Św ia tow a  w  
P a ry żu , k tó ra  w y w o ła ła  ty l( 
sp rzeczn ych  o p in ij w  św iec ie , a 
ju ż  og łoszon o  na n a jb liższych  
k ilk a  la t d w ie  now e im p rezy  te 
g o  rod za ju  pom yślan o na ol- 
b iz y m ią  skalę. W  r. 1940 odbę
d z ie  s ię taka w y s ta w a  w  R z y 
m ie, a p rzed tem  w r. 1939 w  C h i
cago .

wystawa
w  r .  1939
W  R io  de Jan e iro , baw i obecn ie  

p. E d w a rd  RcoRe-zelt, d e lega t 
rządu  S tan ów  Z jedn . A . P . do r e 
pu b lik  p id  am erykańsk ich , k tó ry  
tu p rzep row a dza  i p ropagan dę 
p rzys z łe j w y s ta w y  ch ica go w 
sk iej. O rga n iza to rz y  ob lic za ją , 
że w y s ta w ę  pow in no zw ied z ić  
50 m ilionom osób. B ra z y lia  w e ź 
m ie u d z ia ł tr w ystau  ie n o w o jo r 
sk ie j. -   —

Pierwszy „w ystęp" w kraju zawiódł
Międzynarodowy złodziejaszek

p o w ę d r o w a ł  i ń  K ra tk i
Do przechodzącej ulice Nalewki 

ekspedientki W eroniki Widewsku ■ 
podszedł orzed domem nr. 10 jakiś 
elegancko obrany mężczyzna, rozpo
czynając z nią rozmowę- Kohieia nie 
odzywała się do niego i sz*a spiesz
nym krok.em do domu. Mężczyzna 
przyb liży ł się do .ii«j i chciał ją 
wziąć pod rękę. Yv idewska szarpnęła 
się iburzona.

W  tej enwili osobnik wyrwał je j z 
ręki torebkę i rzucił się do „cieczki- 
Napadnięia wszczęła alarm. Za ucie
kającym złodziejem pogonił, przecho 
dzący właśnie ulicą wywiadowca, t )  * 
uciekającego rabusia podbiegł jakiś 
osobnik, cnwycił on m ego torebkę i 
zm ieszał się z tłumem.

W ywiadowca mimo panującego na 
tej ulicy tfoku ni< stracił z oczu zło
dzieja i ujął go, a następnie, wobec 
oporu, nałożył mu zręcznym ruchem 
kajdanki na rece.

Unieszkodliwionego przewieziono 
taksówką do kom.sariatu. Rabuś po
czął rzucać się i nawet groził wyw ia
dowcy wydaleniem z policji, gdyż 
jest dyrektorem jednej z większych

fabryk. Wywiadowca jednak me 
zląkł się gróźb i „dyrek tora" w y leg i
tymował.

Okazale się, i e  Jest to znany zlo 
Uziej międzynarodow y, Salomon 
Sterman,

Szerman przed dwoma laty opuś 
cił więzienie w Brandenburgu, gdzie 
odsiadywał karę 2 i pół lat ta kra 
dzież w jednym z większych biur 
brandenburskich. To odsiedzeniu ka
ry wyjechał w poszukiwaniu szczęś
cia do Szwajcarii, tam jednak nie 
powodziło mu się i zmuszony był w y 
jechać. Udał się tym razem do k*. 
Lichtenszrein, lecz i lu szczęście mu 
nie dopisała. Został schwytany przez 
policję i ty lko dzięki swej zręczności 
zdołał się wymknąć. Postanowił wró- 
cic do kraju i zamiar swój urzeczy
wistnił. W  kraju poczuł się swobod 
niej i wziął się do ,.roboty“ . Pierwszy 
jego występ jednak nic powiódł się. 
Niebezpieczny złodziej tym razem 
nie prędko opuści mury więzienia. Za 
jego pomocnikiem wszczęto poszuki
wania.

Skazanie groźnych bandytów
Epilog napadu w  Jabłonowie

Swego czasu donosihśmy o napa 
dzie bandyckim na wklep Monika 
Gliiksmana we wsi Jaułonowo, gm. 
Mtochów, pow. błońskiego. Bandyci 
zrabowali z szuflady jiod kontuarem 
300 zł. i zbiegli.

Zawiadomiona o  rabunku polic i a 
wszczęła natychmiastowy pościg i 
ujęta trzech sprawców na] adu, który 
mi okazali się Stanisław Roszkowski 
(Zam oyskiego 24), 8-kromie karany 
przez sądy za napady rabunkowe, 
W alen ty Sobczak (K ru cza  7 ł )  
fł-krotme karany za rabunki, i Józef 
1. isow -ki (Jasienie-:, poi groj«ek»e. 
g o ), również wielokrotnie notowany

i karany bandyta. Czwartym spraw- 
cą napadu, k tóry zbiegi i został 
schwytany później, okazał się brat 
L ijow sk ieg j, Stefan.

W e  środę bandyci stanęli przed 
są Jem i po przeprowadzeniu rozpra
wy zostali skazani: Józef Lisowski 
Roszkowski i Sobczak na karę po 7 
Im w.ęzienia, a Stefan Lisowski na 
3 lata więzienia i wszysc; na utratę 
wszelkich praw na przeciąg lat 10. 
Poza tym Józef Lisowski i Stani
sław Roszkowski zostali skazani po 
odbyciu kary na roboty w przymuso
wych obozach pracy.

Samosąd nad awanturnikiem
W  lipcu ubiegłego roku we wsi 

Czaplowizna p. W arszawą tłum 
ludzi omal nie dokonał samosądu 
na osobie robotnika Szczepana 
Tondera, który po pijanemu zra
nił nożem swoich dwóch kompa
nów.

N a  wieść o napadzie Tondera 
zgromadziła się cała ludność wio 
ski Roootnik uciekł i schronił 
się w  cegielni, którą tłum oto
czył. Zaczęło się regularne oblę 
żenie, gdyż Tonder zatarasował 
drzwi j ojytą, a oblegający go

rzucali kamieniami i cegłami w  
kryjówkę. Przybycie policji na 
chwilę położyło kres zajściu. Kie 
dy bowiem Tondera wyprowadza
no skutego w kajdany tłum za
atakował policję i aresztowanego 
oonowme. Ktoś uderzył Tondera 
drągiem w głowę a inni chcieli 
wyrwać go z rąk nolicji i zlinczo
wać. Policjanci oddali salwę w 
tłum raniąc kilka osób. W  ten 
sposób uniemożliwiono dokonanie 
samosądu.

Stolica Danu znalazła sobie w o- 
becnym sezonie ogórkowym żyw y te
mat rozmów i komentarzy. Atmosfe
rę plotek i domysłów wywołała oko
ło siebie młoda mężatka nazwiskiem 
Joanna Lund, stała mieszkanka Ko- 
nenhagi, bęaąca urzędniczką wielkiej 
firmy transportowej, ‘ Przed dwoma 
laty panna joanna Lund poślubiła 
biednego stuaenta ■ malarza, który 
oprocz serca i wiernej przyjaźni 
plastycznie odtwarzanej na płótnie 
mc więcej me mógł ofiarować swej 
joguance. Pani Moris z domu Lund 

bdznaczaia się żywym  temperamen
tem, który ułatwi! jej zajęcie wybitne 
go stanowiska w jednym z biur tran
sportowi cli.

1 Upały nie przeszkodziły pani Muris 
w  zajmowaniu się ważnymi sprawa ■ 
mi biurowymi, a jednocześnie kiero
waniu gospodarstwem domowym. 
Mąz, wieczny student i rozmarzony 
artysta, obserwując władczą naturę 
swej pani, podejrzewał w tym 
wszystkim niewierność. Pewnej sobo 
ty popołudniu znalaz’ potwierdzenie 
swych przypuszczeń. Zauważył bo
wiem, że w  pobliskiej kawiarni, w  
której mieścił się automat telefonicz
ny, | żona prowadziła ożywioną roz
mowę. Kiedy zbliżył się do zam 
kmętej kabiny usłyszał tylko słowa 
„kochany" i „najdroższy" przeplata
ne wesołym śmiechem i dowcipami.

Było mu już tego za w ł le. W momen
cie kictiy usi}ov.ał wkroczyć do kabi 
ny został przemocą z niej wypchnię
ty, po c„ym pani Joanna prowadziła 
W dalszym ciągu wesoły dialog, trwa 
jący zgórą 40 minut. ■ -  -  .

Nazajutrz^ złożył student - artysta 
skargę sądową rozpatrzoną w  iriłka 
dni po tym przez sąd kopenhaski. 
Sędzia nie przychylił się do m otywa
cji akademika, uważając, że każda 
małżonka mo swobodę porozumiewa
nia się weaług własnej woli. Jedno
cześnie zalecił zawarcie zgody. Po 
wyroku ogłoszonym publicznie w  sa
li sądowej przed wścibskimi sprawo
zdawcami ptasowymi nuodzi małżon
kowie ucałowali się serdecznie, przy 
czym student obiecał kochać bez po
dejrzliwości, a pani Joanna przyrzekła 
małżonkowi ograniczać rozmowy te
lefoniczne do... 10 minut.

IV RADOMIU
zaprenumerować „ A B C "  można 

n p. Henryka Lipińskiego 

ul. Lubelska 31 
(B iuro Dzienników)
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W  Turynie odsłonięto w  obecności króla Wiktor? Emanuela pom
nik Mussoliniego. Jest to pierwszy we Włoszech pomnik Duce.

m u

poniedziałek, 12 lipca

6.15 Pieśń „K iedy  ranne n stają zo
rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(p ły ty ).  7.00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(p ły ty ).  11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.15 „Odżywianie w  cza 
sie żn iw " — pogadanka dla, gospo
dyń. 12.25 Orkiestry Gwardii gra;ą 
—  (p ły ty ). 12.40 Od warsztatu do 
warsztatu: W  wytworu, rękawiczek 
(z  W ilna). 15.45 Wiadomości gospo
darcze. 16.00 „L ip iec" pogadanka dla 
dzieci starszych 164 5 Recital forte
pianowy Stanisława Nawrock ego. 
16.45 Zagadkowi ludzie: „Kacper
Bekiesz” —  fehęfot/ 17.00 Koncert 
Orkiestry Wileńskiej. 17.50 „Polowa 
nie z  łódki" —  pogadanka. 18.05 Lek 
kie duety instrumentalne (p ły ty ).
19.00 Audyejr strzeiecka p. t. „B a i ca 
o Strzeleckich Orlętach" 19 40 ,Czy 
umiesz p ływ ać? " —  pogadanka spor 
towa. 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Zespołu W . Tychów skiego 
Chóru Dana, H  Rapackiej (piosenki) 
W . Olkusznika (harrnorja). W  przer
wie ok g. 20.45. )/,iennik 21.45 „Pan 
R yś" H en iyka Rzewuskiego z „Pa- 
m.ątek Soplicy" recytacja prozy.
22.00 M iniatury kwartetowe w  w ,-k. 
Kwartetu Warszawskiego. 22.35 Mu 
zyka kameralna (p ły ty ). £2.50 Ostat 
nie. wiadomości Dziennika i Komuni
kat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  I I  (M okotów )

13.00 Ottorino Respighi (p ły ty ). 
,14.06 Koncert rozrvwkowv ( D ł v t y )

15.10 Życie kulturalne stulicy. 15.15 
Koncert solistów. H. Gatachcinowa - 
Groniewska (śp iew ) F . Halber (w io 
lonczela). 22.00 Wiadomości miortu- 
we. 22.05 Muzyka lekka (p ły ty )
23.00 „Gazeta a książka" szkic lite 
racki. 23,15 Muzyka taneczna (P ły- 
ty ).

W TO R E K , 13 LIPCA 
6.15 Pieśn „K iedy ranne wstają 

zorze” . 6.18 Gimnastyka. 6.08 Muzy
ka (p ły ty ). 7,00 Dziennik. 740 Mu
zyka (p łyty). 11-57 Sygnał czasu i 
hejnał z Kiakowa. 12.03 Dziennik. 1245 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Ork. Keor. 
Policji Państw. 15.45 Wiadomości go
spodarcze. 16.00 „Podwieczorek pod 
lipą” , „O  Sanockiej ziemi —  audycja 
dla dzieci starszych. 16.20 Dawne tor- 
my taneczne —  recital tnrtepianowy 
Ady Neumanówny. 16,45 Lato w  Go- 
ścieradzu —  fel. 17,00 Oik. furmań- 
skiego i Czanlarskiego. 17.5( Atkual- 
na pogadanka turystyczna. 18.0U Prze
gląd aktualności finansowo • gospo
da, czych. 18.15 Muzyka operetkowa 
(p ły ty ). 18.50 Pogadanka wrtępna do 
trańsm. z Teatru na W yspie w  Ła
zienkach. 19.00 Transmisja z ł e=tru 
na W yspie w  Łazienkach. „Za  Króla 
Stasia” —  W ieczór muzyki i pieśni z 
XVIII wieku. 20.00 Wiadom sporiowe.
20.10 Koncert rozrywkowy ; Torunia. 
W  przerwie o godz. 20.45 Dziennik i 
W iadom. rolnicze. 21.45 —  „Boruny” 
Ignacego Chodźki (recytacja prozv).
22.00 Koncert solistów: O. Łada (so
pran) i E. Stemberger (fortepian). 
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika 
i Komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II (M okotów )
13.00 Koncert rozrywkowy (p ły ty ). 

l 4.0ć Muzyka na tematy dziecinie 
(p ły ty ) i5.00 Reno"taż z życia. 15.15 
Lehar —  KMman: wyjątki z operetek 
w  wyk. Kwartetu „Schrammla” . 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyk? 
lekka (p łyty). 23.00 Felieton Rapac
kiego „Panow ie z czasów mojego 
przedwiośnia*. 23.15 Muzyka tanecz
na

ty s ięcy  czerw on ych  z ło tych  za 
n iep rzes trzega n ie  p ow yższego .

Oba d ekre ty  za tw ie rd z ił  sejm  
161,3 roku.

N a s tęp n i k ió lo w ie  te ż  w a łc za  z 
p la gą  żydow ską  i  tak :

K ró l W ła d ys ła w  IV  w y a a je  no
w y d ek re t w  1648 r „  a Jan Sob ie
ski w  2676.

W  ten sposób S ta ra  W a rsza w a  
b y ła  od n ich  w o łn ą . In a cze j d z ia 
ło s ię  w  tak  zw an ych  ju ryd yk ach , 
na k tó re  d z ie liła  s ię  W a rs za w a  
(ju r y d y k i p os ia d a ły  osobne p ra 
w a  i  p rz y w ile je ,  osobny zarząd  
a d m in is tra c y jn y  i u ży w a ły  osob
nych p ie c z ę c i).  P ro w a d z iły  one 
c ią g łą  w a lk ę  z m iastem . S ta ra  
W a rs za w a  n ie  ch c ia ła  dopuścić 
do os ied lan ia  s ię  żyd ów  w  m ieś
c ie i p ro w a d zen ia  handlu .

T ym czasem  nasi m ożn ow ładcy, 
ja k  np ks- A . Su łkow ski, m arsza 
łek  ra d y  n ieu s ta ją ce j, ks. A . Po- 
n iński, podskarb i koron ny, J o z e f 
P o to ck i, k ra jc z y  koronny i inn i, 
w led zen i ch ęc ią  zysku , o s iea la li 
ich  u s ieb ie , w  sw ych  ju ry d y 
kach ,* tw o rzą c  now e 03ady za 

m iastem .

N a jw ’ięk3zą z n ich  była  N o w a  
J ero zo lim a , zw ana tak że  Jeru za
lem , za łożon a  p rzez  ks ięc ia  Su ł
kow sk iego .

R o zc ią g a ła  się ona w  m ie jscu  
d z is ie jszych  A le i i  J erozo lim sk ich , 
k tó rych  n azw a  od n ie j n ies te ty  
pochodzi 

W  1766 roku domy w  N o w e j 
JerozoW m ie zo s ta ły  zburzone- Jed

nakow oż ż j dzi po daw nem u m iesz 
Kali w  m ieśc ie , 1 g rom adząc  ‘ s:ę 
obok koszar kadeck ich  na K ra 
kow sk im  P rzed m ieśc iu  i p os iad a 
ją c  t. zw . depozy tor iu m  p rzy  u li
cy  P ok o rn e j obok daw n ego 
cekhauzu.

T a k ą  h is to r ię  posiada nazw a 
u licy , k tóra  w  p rzysz ło śc i gdy  
Iwm rzec c en tra ln y  będz ie  ukoń
czony, stan ie  s ię  g łów r.ą  u licą  
m iasta, rep rezen tacy jn ą , dla p rzy  
jezdny ch pierw-szą k tórą  w  s to li
cy  u jrzą .

D a w n y  d w o ,„e c  d ro g i Z. W . W . 
zosta ł zbu dow any w  1844 roku, 
pg. p lan ó w  H en ryk a  M arcon iego , 
p os iadacza  le żącego  n aw p rost do

mu.

1 W śród  kam ien ic  w zn oszących  
się na zachód  od ul. M a rsza łk o w 
sk ie j, w y ró żn ia  s ię  s ied z iba  h o te 
lu P o )o n ia , s ześc io p ię tro w y  
gm acn, d z ie ło  a rch itek tów  H o le - 
w iń sk iego  i N a gó rsk iego .

Pod  nr. 79 k am ien ica  S zelecho 
w ych , o ry g in a ln a  kom b inac ja  m o
dern izm u  i sty lu  b iederm eyrow - 
sk iego.

K a p lic zk a  w  parkanie- m ięd zy  
ul. E m ilii P la te r  i C hału b ińsk iego  
oznacza  m ie js ce  m asak ry  p rzez  
R os jan  pochodu soc ja lis ty czn ego  
5 m a ja  1905 r.

D a le j s to ją  dawne roga tk i Je- 
ro zo ’4raskie, po k tórych  pozos ta ły  
dw a p a w ilo n y  em p irow e , ok rąg łe , 
ozdob ione d oryek im i kolum nam . 
(zbud . 1827. p ro j. K u b ick i).

Wiesław Motz

ilronika poznańska
( w a t  .„i B C * ‘ POZBflii: 27 ąsłpa j ]

K IM A
O ŚW IATOW E T. C. L.: „K ły  I pa

zu y
RENAiSSnNCE: „Kochan? rodzin 

ka‘ -
SŁD :CE: ,Tyś mo, cały świat” 
Ś W I I : „W  poszuKiwaniu irmosci". 
Tęcz A - Ł A Z A R Z : „C issy" 
TĘ C Za - W IL D A : „Cygańskie dzie 

wrczę” .
W IL S u N A : „Kariera"

'A P O L L O : „K rw aw e perły"
CORSO: „Córka Dżungti” .
GLORIA: „Noc w operze”- 
G W ia Z D A : „Pod dwiema flaga , 

m i".
METROPOJ.IS: „Królestwu za po

całunek".

K A T A 3 T ROFA 
KARĘ fK1 POGOTOWIA

W  Gorczynie (przedmieście Pozna

nia) wydarzyła się wczoraj w  pobli
żu dworca kolejowego św. Łazarza 
groźna katastrofa samochodowa. M ia
nowicie z Poznania zdążara z chorym 
w k;arunkj Kościana Karetka nogt 
towia lekarskiego. W  pew-nej chwili 
karetKa usiłowała wyminąć na szo
sie dwa wozy. W  enwili gdy szofer 
zrównał się już z drugim wozem i 
mijał go wybiegło nagle na szosę 
dwóch chłopców. Szofer chcąc unik
nąć najechania skręcił gwałtownie w 
boK. Niestety cnłopiec upadł na jezd
nię, a samochód wpadł n » pi-rydrożn* 
drzewo.

Szoter karetk,, Kudzki doznał cięż
kich obrażeń wewnętiznycti, s a r it j 
riusz karetki, Feliks Kęsy, odnió?' 
poważne rany na głow ie i tw arzy s 
chłopiec, 'prawe? wypadku. prusa 
kiewicz odniósł ciężkie Dbrazenia w e 
wnętrzne i liczne złamania. Stan iegc 
iest ciężki.

feftC sportow e
ft&Kity w g ra li z Czeftcmi
w finale europejsfrm purharu Gar sa

B E R L IN , 10.7. IV  d ru g im  dniu 
fina ,“ow ego  m eczu o pucha?- Da- 

v is a  w  s t r e f ie  eu rop e jsk ie j pom ię 
dzy N iem ca m i a C zech osłow acją , 
ro zeg ra n a  zosta ła  g ra  p od w ó jn a .

S potkan ie  rozp oczę ło  się z p ew 
nym opóźn ien iem  ze  w zg lęd u  na 
deszcz. N iem cy  w ystaw a ły  n a jlep 

szą sw o ją  parę Cram m a i H en- 
k la. C zech os łow a c ji zm ien iła  w  
o s ta tn ie j ch w ili skład na pa rę  re 
ze rw ow ą  Caska —  H ech t. P a ra  
n iem iecka w y g ra ła  6 1, 6:2,-
10:12, 6-0, zd ob yw a jąc  w  ten  spo
sób trze c i punkt, a zarazem  zw y 
c ięstw o  i ty tu ł m istrza  E u ropy.

2  z w y c i ę s t w a  W a j s ć w n y
na m i s t r z o s t w a c h  P o ls k i

Przy słabym zainteresowaniu pu- 
Lłiczności, rozegrano w  sobotę w 
Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzo
stwa Polski pań Po defiladzie w  któ 
rej na czele ze sztandarem kroczyła 
Wajsówna, odbyto się uroczyste ot
warcie mistrzostw.

Wyniki finałów pierwszego dnia 
były następujące.

Kula —  W ajsówna (Boruta 
Zgierz) 14,80 2) Cejzikowa (Z . i. 
Katow ice) 11,16, 3) Gackowska (Gru 
dziądz) 10.10.

SkOk w dal z miejsca —  V raisóvna 
2.69, 2) Ziółkowska (Stadion Cho

rzów ) 2.28 3 ) Kremerówna (AZS
Lw ów ) 2.28.

60 m. —  Książkiewiczówna (KPV . 
Pomorzanin) 8,2. 2) StaruszkiewP
czówna (Sokół żeński, Grudziądz) 
S,4, 3 ) Lubiezówna 8,7.

Skok w dal —  z rozbiegu — Wenc- 
lów-na (Skra Warszawa) 5.21, 2)
Książkiewiczówna 4.91, 3 ) Lubiczów- 
na (A Z S  Poznań) 4,80.

Punktacja pierwszego, dnia: 1)  Bo
ruta Zgierz 26 p „ 2) K P W  Pomorza
nin 23, 3 ) Sokół żeński Giulziądz 
16, 4 ) AZS Poznań 15. 5) RKS Skrs 
W arszawa —  13, 6) Warszawianka
11 pkt.

W yruik! g o n iiw
w  d n i u  w s z o n a j s s y m

GON. 1. Dyst. 160C m. nagr. lsoo 
zł.: 1) Benrujsk, ż. Fomienko, 2 ) Atak 
(12), 3) Dzwon II (24). 4) Margas 
foO, 5) Koi ma (78 5). W ygr. w 1 k .  
4o s. w walce o szyję. Tot. 13 fo. 
fr. 7.

G O N  2. Dyst, 2100 m, naSr- tSOU 
zł; 1) Harrietta, j. Kłoszewskr 2) 
Hardiesse (8-5), 3) Kreon (26.5), 4) 
W rzos (52.5). W ygr w  2 15 i pół
s. w  walce o szyję. Tot. IS, fr. 65, 
5.5.

G ON 3. Dyst. 1300. ni, nagr. 2000 
zł: 1) Irtysz, i .  Fomienko, j )  Har- 
mattan (60), 3)  Lawina (2C.5), 4) K a 
bina (16.5) 5 Moutarde (91), 6) K ry 
niczanka ()8 .5). W ygr. w  1 m. 19 s. 
pcw. o 1 dł. Tot. 28, fr. 15.5, 22-

GON. IV  Dyst. 2lu0 ni, nagr. 1800 
zł: 1)  Turenne, ż. Gili, 2) Nev- York 
OT.5), 3) Alerte (13). W ygr. w  2 nr. 
15 S. o 3 dł, Tot, 8- *

GON. V. Dyst. 2400 ni, nagr. 25<X 
zł: 1) Tamano, ż. Gili, 2) Grane
Seign-ur ( 11.5), 3) Dar (17.5), 4) To- 
toffe (07.5). W ygr. w  2 m 35 i  1. c 
2 dł. Tot. 16.5. fr. 7-5, 7-

G ON. VI. Dvst. łsoo nr. nagr. 14(X 
zl: 1) Giorgetta, ż. Lipowicz, 2) M o
neta (17-5). 3) Silina (20), 4) Indui
(97.5), 5) Noisette (31), 6) Partytur;
(44.5), 7 Mekka (147). W ygr. w  1 rn 
54 s. ł. o f dł. Tot 19. fr. 7, 6, 6.

UON. V II. Dys 220O m, nagr. 12OC 
zł: J) Komar, ż Gili, 2) Humor (21-5) 
3) Farys II (16), 4) Knight (147-5), 5 
M o i„ a  (171.5), &) Magnat (ło i ) ,  7 
Nidzica ( 137,5). W ygr. w 2 ni 24 s 
ł. o 2 dł. Tot. 10-5. fr. 5, 5.5, 5.

GON. VIII. Dyst. 2I 00 m, nagr. 
1200 zl: 1) Tasmania ż. Fomienko, 2 
Korazon (27-5), 3) Trzask (23-5), 4) 
Genewa (40.5). 5) Ignis (183-5). 6) A- 
ma (30), ' ) Jesień ( 1S8) S) Krynica 
II (52). W ygr. w 2 m. 17 -i pół s. ł. o 
i  i pół dł, lo t .  I 5.5, fr. 6.5, 10j 9.

18347221
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„U p rze d za ją  grzeczny morderca"
Francja pod rzauam i Chautemps

Phi/i. w  1-J/CU

W  n ied z ie lę , iO c ze rw ca  na k il
ka god zm  p rzed  upaak iem  B lum a 
p rz e g ra ł Jacques D or io t apel w y-

¥ l£ -

ŚW B ETO  M O K Z A
Wczoraj obchodzono w  Gdyni 

Jzien morza. Obchodzono go we
dług dawnej raoofy1 Kiedy wła- b orczy  do „ lu d u ”  St. D en is.
*T>\  Morski b y ł d la  naa no- p o p rzea z iły  c z te ry  p ie rw szo - 
w ośc ię  czym ś n ieznanym , tłu m y  rzęd n e j w a g i w y p a d k ': 
o g l j d a ł y g c  5 p .dziw em . R ozp isy - n  M ord  ? sow ieck ich  g en e ra - 
" W o  s ie  le ż  n a  tem at G dyn i sy* , , ,  . ,
Hąc frazesami. IloWl ?* kt0rym f  pew" iała ,pra3a

. . .  I p ra w icow a , ze  lud F ra n c y  ze
T jraz  .tle robi to już większe-1 w strętem  o d w róc i s ię  od  krw a-

f o  w rażfciiia  G d .,m a je s t  znana, tvyCh K atów  m osk iew sk ich ;
J«it joż częścią integralną poję 1
cia Polski.

To też dzień morza powinien 
być poświęcony czemu innemu: 
silniejszemu związaniu Polski z 
morzem

Przedsiębiorstwa ściągnięte do 
Gdjni ulgami podatkowymi i ta
ryfami kolejowymi to jeszcz. me 
wszystao.

Choozi przedi wszystkim o 
związanie organiczne Polsui z 
worzei . Koniecznym tegc w arun-

2 )  w n ies ien ie  -  d o ■ parlam en tu  
p ro jek tó w  fin a n sow ych  V . A u r io  
la, u s tan aw ia ją cych  dyk ta tu rę 
gospodarczą , 5 m ilia rd ó w  now ych  
p od a ta ow  bezpośredn ich  i zn acz
ną zw yżkę podatków  p oś led n ich , 
u d erza jącą  w  n a jszersze  koła  lud 
ności.

3 ) p op arc ie  u dzie lon e  p rzez ko. 
m un istów  tym  p ro jek tom  na w y 
raźny rozK az z M oskw y, s tw ie rd zo  
n y  s łyn n ym  ju ż  cyn iczn ym  p rzy 
znaniem  s ię D u d o s a : „N o u s  vou-

kiem jest podjecie wielkich prac , d rion s  ch an ger  n o tre  decis ion  que 
nad uporządkowaniem i uzupeł ) nous n ‘en aurions plus le peu- 
nienicm sieci naszych d ró g  wod" voir*
n ych  śród ląd ow ych .

W ŻYRARDOWIE
Zaprenuiuerowac „A  B C” można 

a  p. Henryka Kurcke 

nL Wilcza 2 m. 54

4 ) P ie n v s z e  ja sk ra w e  n aru sze
n ie  n ie tk n ię te j je s zc ze  i p iln ie  
tio tąa p rzes trze g a n e j zasady w o l
ności p ra sy  p rzez  za ję c ie  na g ra  
n icy  i zakaz ko lportażu  w e  P ra n - 
c j i  w yd a w n ic tw  b ru kse lsk iego  
C en trum  M ięd zyn a ro d o w ego  W a l
ki C zyn n e j z  Kom unizm em , oraz 
p rzeg lądu  p. t. „C o n trę  - R evo lu - 
t io n “ , w yd a w a n ego  w  G enew ie .

M I S T Y K A
K O M T i l Z M U

K a żd e  z ty ch  zd arzeń  w yd a w a 
ło s ię  w y s ta rc za ją c ym  w  zu pełno
ści sam o p rzez  się, by  w zbu dzić  
fa lę  w strę tu , ODurzenia czy  po
g a rd y  dos ta teczn ie  s iln ą  i D or io - 
to w i zw yc ię s tw o  zapew n ić.

T ym czasem , o m a w ia ją c  m ord  
na Tu ch aczew skm i, tak  p isa ł w  
„H u m a n itś ”  G a b r ie l P e r r i :

„W ypadki, k ic ie  rozegrały się 
w  życiu sowieckim w ciągu tych 

- osta.nich tygodni przemawiają w 
rzeczywistości na korzyść u trzy
m a n i i rozwoju pokojowej polity
ki francusko - sowieckiej. Rosja So 
wiecl-a udowodniła, ze ponad w szy
stko stawia swe przywiązanie do 
powszechnego bezpieczeństwa. Udo 

■ wodniła ona, że nie zawahała się 
uderzyć bezlitośnie tych, którzy jak 
kolwiek wysoko będąc umieszcze
ni, zdradzili tę sprawę r.a korzyść 
faszyzmu. Życzyło by się, by wszy 
scy partnerzy Francji umieli dać 
równie wspaniały dowód wierności 
umowom które podpisali by rato
wać pokoj przeciw podżegaczom 
awantur*1.
W  ten sposób p isze  „B u m a n i-  

t e “ , o f ic ja ln y  o r g a n , kom u n istów  
fra n cu sk ich  i o f ic ja ln y  o rgan  pro 
r ząd ow y , tak  d la  rządu B lum a, 
ja k  i d la  rządu  Chautem ps. I  p rzy  
toczon e rozu m ow an ie  t r a f ia  w i 
dać do p rzekon an ia  F ran cu zów , 
skoro na 17666 g ło sów  w  St. D e 
lii? 10633 pad ło  na lis tę  a jen tów  
M oskw y.

C 7 T  '.7  Y L S 1 0  
W  S T .  i W U S i

W  te sam ą n ied z ie lę  w  dwu in-

Dekompozycja obozu konsolidacji
i dekompozycja opozycji

P o  k ilku  dn iach  m ilczen ia  w  
sp ra w i o za ta rgu  w aw elsK iego  „G a  
z e ta  Po iska”  w y s tą p iła  dziś  z a r 
tyku łem  p. t. „N a p ię ta  struna**.

Cytując na począ tku  „n a jm o c 
n ie js z e "  fra g m e n ty  sw ego  a rtyku 
łu, zam ieszczon ego  po p ie rw szych  
w iadom ościach o u ta r g u ,  p isze 
f la le j :

Stanowisko m sze w  tej sprawie 
było niewątpliwie wyrazem opim. 
Łolcgo spo.. rzenstwa polskiegc- Z  

ednej bowiem  sirony própy podej
mował, początkowo przez pewne 
koła. a „tri® ające do nadania w y 
nikłemu konfliktowi charakteru non 
fliktu po.n i.Jzj państwem a kościo
łem ostały tałkwwicie, z drugiej 
zaś nie podniósł się nr jeden Kło- 
w  obronie warcholskiej samowoli 
krakowskiego dygnitarz* kościelne- 
go.
Zuan iem  „G a ze ty  P o ls k ie j"  pró- 

oy  n adan ia  k o n flik to w i ch arak te

ru  za ta rgu  m ięd zy  pań stw em  i K o  
*c io łem  ca łk ow ic ie  usta ły . T e j 

-ałkowitej pew n ośc i, z  ja k ą  „G a- 
* « ł Ł  Połskf” w ysu w a  sw e  tw ie r 
dzen ie, nip m am y. Z  d ru g ie j s tro 
f y  zaś n a leży  zau w ażyć , że  pod 
niosło się w ie le  g łosów , s tw ie r 
d za jących , i i  b rak  w szys tk ich  
C em en tó w  do o cen y  sy tu ac ji.

„ N a p i ę t a  s t r u n a "
„Gazeta P o lsk a ”  uw aża d a le j sy 

to a c ję  z a  wy b itn ie  naprężon ą, p*- 
« ą c :

Postępowań!* ks. oisKupa Sapie
hy jest niewątpliwie wynikiem jtgo  
indywidualnego chai Jderu Jeunak 
*e  względu i a wysoką -  godność 
którą on piastuje, sprawa ta me 
pozbawiona jest zasadniczego zna- 

zenia. Upór, z jakim metropolita 
krakowski trwa przy swoim postę-

W y js ś n ie n ie
W  p iśm ie  naszym  nr. 213 z dn- 

8 om. ukaza ł s ię  a rtyku ł pod ty 
tułem  „P ra s a  żyd ow sk a  a  w o j-  
®^®” , k tó ry  z a w ie ra ł n ie ś c is łe  in- 

m acje  co do a k c ji Zw iązku  
d z ien n ik a rz ; R P . w  sn raw ie  o- 
'^ '‘ • dczen ia d z ien n ik a rzy  żydow - 

® .lc^< p o lem izu ją cego  z  m o tyw a 
m i 'Wyroku sądu ok ręgo w ego  w  

a rszaw fe  na C h ask ie lew icza . 
p ^ . ‘ śm y w p row ad zen i w  błąd.

5 zym1Sane po(* om* w ia n " in w  na“ 
Zfari a rtyku le ośw ia dczen iem

o«wJr4cbenie Dziennikarzr
w  źadn W P o l ic e  n ie  p ozos ta je

D zien n S rt^ ? 6  2 6  z^ ^ em
n o w ł a ś n i ? co f w ,erdŁT

o d ę t e j  u r i r 238 H ,te rw e " C31', ea °w o  p rzez  p rezesa

iS&E?*™’ v ied-
s łó w ,,  “  H m_ r  6 w  om aw ianym  
a rtyku le  p rzec iw ko  , w y ra 
żam ; U b o lew a ń .. 2 poy  >du 
a y  m ora ln e j w m ą c lz o n e . M ie

czysław ow i Scieżyńskiemu, puł
kownikowi dyplomowanemu w  ita 
ne spoczynku i kawalerów ord< 
ru  V ir tu t j Milhari. !

powaniu, odbiera je j charaliter w y- 
tącznii personalny, jprawa personal 
na zaczyna być merytoryczną. Do- 
daje to powagi sytuacji. Struna jest 
baruzo napięta i nie wolno nam te
go  umywać. Jaki cel w  napinaniu 
struny posiada ks, Sapieha orzec 
trudno Że nie leży tc ani w  intere
sie Kościoła ani w  interesie Rzeczy
pospolitej —  to pewne

Is to tn ie  w obec  d on ios łych  za
gadn ień , s to ją cych  p rzed  Polską, 
ilo ść  czasu i uwasri p ośw ięcan a  
sp raw ie  za ta rgu  w a w e lsk iego  r o 
bi poprostu  p rzyk re  w ra żen ie  i 
c iśn ie  s ię  na usta pytan ie , komu 
i p oco  z a ta rg  ten b y ł p o trzeb n ym , 
M ie jm y  n a d z ie ję , że p rzyn a jm n ie j 
teraz;, zgodn ie  z os ta tn im i zapo
w ied z iam i, b ęd z ie  on za ła tw ion y

Obóz konsolidacji
„C za s ”  w ra ca  do zagadn ien ia  

„d ek o m p o zyc ji”  w  obozie  r zą d o 
wymi, p iszącfcna tem a t n iep ow o
dzeń  O Z O N -u :

Przyczyną dotychczasowego bra
ku rezultatów akcji OZN, któ.ycn 
się wszyscy może w zbyt szybkim 
czasie spodziewali, przyczyną jeśli 
nie jedyną to główną było desinte- 
ressemem tegu obozu «  stosunku 
uo bieżących spraw politycznycti. 
To desinteressement wywołało w  
szerokiej opmii mylne mniemanie, 
ż t  O ZN  jes* obozem prorządowym, 
który ponoai wulkowitą odpowie
dzialność za wszystkie poczynania 
obecnego rządu.

O becn ie, skoro zastępca pik. 
K oca  p łk. K o w a lew sk i zostan ie  
podsekretarzem  stanu w  p rezy 
dium  R ady M in is tró w , lu d zie  bę
dą m ie li p ew n e pod staw y  do p rz y 
puszczen ia , że O ZN  pon osi całko

w itą  odpow ied zia ln ość  za po litykę  
R zą d u !

Dekompozycja opozycji
W  stron n ic tw ach  opozycy jn ych  

zdan iem  „Czasu** te ż  je s t  dekom 
p o zy c ja :

Przechodzą one przez ostry kry
zys wewnętrzny. Jego przyczyny są 
do pewnego stopma te same, co w  
b. obozie Piłsudskiego. Można by 
je określić jako kryzys autorytetów. 
Autorytety dotychczasowe, którym 
stronnictwa te zawdzięczały swoją 
spoistość i dyscyplinę schodzą po
woli z yddowni, autorytety nuwe 

f jeszcze się nie wyłoniły Objaw '.en 
można zaobse*"wować niemal wszę 
dzie. Weźmy Stron. Narooowe. 
Wszak w  jego  szeregach odbywa 
się zawzięta walka o władzę, do
tychczas nie wiadomo, kto będzie 
następcą Romana Dmowskiego. 
Człowieka równej miary nie widać. 
Są '.udzie posiadający w  szercgacn 
partyjnych mniejsze lub większe 
w p ływ y, odznaczający się w iększy
mi ‘  iub mniejszymi zdolnościami, 
me widać natomiast przywódcy, 
który by się p-mad umyci, wybijał.

U z d r o w i ć  p a r t e
N a  zakończen ie  „Czas** w ysu 

w a  pobożne Życzen ie , aby  istn .e- 
ją c e  s tron n ic tw a  uoszly n a jp ie rw  
do w ew n ętrzn e j k on so lid ac ji, bo 

d z iś :
Nie wiadomo po prostu z kim 

mówić, nie wiadomo, czy człowiek 
uchodzący za przywódcę, dysponu
je w  swym stronnictwie dostatecz
nymi wjrfywami, by w jego imieniu 
móc jakiekolwiek zaciągać zobo- 
włązariia.
N ie s te ty  n ic  z tego  n ie  będzie. 

P rz y c zy n ą  dekom pozyc ji je s t  roz
k ład  id eow y  s ta rych  s tron n ictw . 
W ok ó ł now ych  id e i i  now ych  lu 
d u  nastąp ić  m oże kon so lidac ia .

PO JAZD  W O D N O -L Ą D O W Y

nych  d z ie ln icach  P a ry ża  odby ły  
s ię  ró w n ież  doaa tkow e lub uzu
p e łn ia ją c e  w y b o ry  m un icypa lne. 
W  d z ie ln ic y  de la  G are  na lis tę  
kom u n istyczną  pada 5900 g ło sów  
woDec 4389 oddanych  w  1335 r. 
W  P o r te  - St, M a rtin  kom uniści 
p o d w a ja ją  u przedn io  posiadaną 
lic zb ę  g ło sów . N a  p rzedm ieśc iu  
P a ry ża  F resn es  opan ow u ją  radę 
m un icypa lną . T a k ie  6ame zw y c ię 
s tw o  odnoszą w  Soues (d e p a rta 
ment. H au tes  - P yren ćes . W  
S a in t - H ila ir e  - du - G ard  d ru 
zgocące  zw yc ię s tw o  odnosi b lok 
kom unistów , s o c ja lis tó w  i ra d y 
ka łów . W  B rign o les  (d ep . V a r )  i 
w  C h a te ie t (S em e -e t-M a rn e ) ko
m un iści zysku ją  w  porów n an iu  z 
w yb oram i z 1935 r. w  p ie iw s zym  
30 w  d ru g im  1? p ioc .

W re s zc ie  w  po łożonym  tuż nad 
h iszpańsKą g ra n icą  P e rp ig n a n  w  
m ie jsce  dwu zm arłych  radn ych  
s o c ja lis ty c zn ych  p rzech odzą  5:?50 
g łosam i kom uniści.

W szys tk o  w  t ią g u  jed n e j n ie 
d z ie li !

R ozu m ia ł dobrze  sym boliczn e  
zn aczen ie  sw e j k lęsk i D o r io t  w  
noc z n ie d z ie li na p on ied z ia łek  
p a trząc  po raz os ta tn i z ok ien  
m eros tw a  na ukochane S T . D e r is  
F ran cu sk i W a w e l i G n iezno, w  
w sp a n ia łe j ka ted rze, w  k tó re j śp ią  
na w iek i a p os to łow ie  G a ln  i p ie r 
w szy  b iskup P a ry ża  św . D y jon izy  
i w ie lc y  j e j  k ró low ie . Iść  z n ie g o  
m ia ło  na ca ły  k ra j od rod zen ie  na 
rodow e. En  A w a n t !  S t. D en is ! b y 
ło za w o łan iem  n ow ego  ruchu, 
p rzyp om in a ją cym  s ta ry  b o jo w y  
ok rzyk  K a p e tyn gó w  „M o n  J o y e ! 
S a in c t D e n y s !”  1

S T . D en is  od „cz uvvonej“  n ie 
d z ie li 20 c ze rw ca  rozśp iew an e  
m ięd zyn a rodów ką , p ija n e  , od n ie 
s ion ym  tr iu m fem , dyszące  n ien a 
w iś c ią  10000 za c iśn ię ty ch , w  g ó 
r ę  • w zn ies ion ych , p ięśc i, ryczące  
„ V iv e  M o s c o u !“ , „ V iv e  S ta lin !*

. I  n ic  d z iw n ego , że  p a trząc  w ra z  
ze  sztabem  sw ych  tow arzyszy  
w a lk i na ten  m fe rn a ln y  spektakl 
łzy  m ia ł w  oczach  „W ie lk i J a- 
qu es“  i że  za c isk a ły  s ię  m ocno, 
w sp a rte  o fra m u g ę  okna, je g o  
w ie lk ie  „ ro b o c ia rs k ie ”  p ięśc i.

A  n astępn ego  dn ia  po męsku 
tak  sk łada ł w  L ib e r te  sw ym  pod
kom endnym  r e la c ję :

„Vt momencie gdy .osła fala 
„cołrisfrontu, Saim-Denis, miasto 
calkdwicie robotnicze pozostało mi 
wiernym. Utrzyma* ;e tej pozycji 
wśród przedmieść Paryża, gdy wszy 
stkie otaczające fą dzielnice prze
chodziły w  i “ce komunistów lub so
cjalistów, nabierało znaczenia sym- 
Łolu. Wczoraj ta skała zos ia l zatu 
piona. Czerwony pas (wokół PaiV- 
ża) dopięty**.,. Zwycięstwu odnie-

f.

sione przez komunistów w  St. D e
nis oznacza, że UJa i ewolucyjni, 
je® w pemym okrere  przyboru. 
Niebezpieczeństwo komu lizmu jest 
większym niż kiedykolwiek**.

Że w  te j  ocen ie  n ie  ma n ic  z pe 
sym izm u pokon an ego św ia d czy  w  
E poce H en ryk  de K e r i l l i s :

„... Front Ludowy nie osiągnął 
jeszcze w  umysłach publicznych 
swej krzywej zstępującej (sa  emir., 
be descc.ida.ite) Masy kontynuują 
nadal radosny i mistyczny marsz ku 
klęsce” .
M is tyk a  kom unizm u. N ie  t r z e 

ba je s zc ze  w e  F ra n c ji  k rw a w e j 
rew o lu c ji, n i m orza  p rze la n e j 
k rw i. C zas sam  p ra cu je  d la  M o 
skw y. P o  n ieudan ym  d ośw ia d cze 
n iu  z Blum em , nadch odzi now e 
d u św iadczen ie  z Chautem ps. T o  
te ż  za w ied z ie , bo za w ieść  m u?1 
Z b liż a ją  s ię  w y b o ry  kan ton a ln e  i 
m u n icypa lne. R ozw ią za n ie  izb  w  
k a żd t j c h w ili p oc ią gn ąć  za sobą 
m oże w y b o ry  parlam en tarn e. M i
s tyka  N a ro d o w eg o  S oc ja lizm u  w  
po łączen iu  z u m ie jętn ą  p ro p a 
gandą, n ieu d o ln ośc ią  będących  u 
w ład zy , sk łócen iem  i w za jem n y 
m i -walkami p o tężn ych  p a rty j le- 
w icow ych  dała  w ła d zę  H it le ro w i 
na arod ze  le ga ln e j,  p o zw o liła  w  
ram ach o b o w ią zu ją cego  ustaw o 
d aw stw a  na dokonan ie zasadn i 
czego p rzew ro tu .

„R ó b m y  rew o lu c ję  w  ram ach 
le ga ln o śc i”  w o ła ł ob e jm u jąc  w ła 
dzę rok  tem u L e j Da B lu m ” . „R ó b 
m y rew o lu c ję  w  ram ach  le ga ln o 
ś c i”  p o w ta rza ją  dziś kom uniści. 
W yb o rca , k tóry , u w ie rzy ł, że  Tu - 
ch aezew sk iego  zam ordow an o d la  
dobra p ow szech n ego  pokoju  i d la 
u trw a len ia  fra n cu sk o  - ro s y js k ie 
go  p rzym ie rza , u w ie rzy  w  każde 
inne g łu pstw o . U w ie r z y ł ju ż  p rz e 
c ie  w  zd rad ę  zap rzed an e j „ fa s z y 
zm o w i”  p ra w ic y , n au czy ł s ię  ju ż  
ok reś la ć  tym  m ianem  i śm ie r te l
n ie  n ien a tt id z ie ć  w szy s tk ieg o , co 
n ie  je s t  d os ta teczn ie  czerw on e. 
N ie  w ie r z y  ju ż  w  Biuma, k tó ry  
s ię  u g ią ł p rzez  200 rodzin am i 
przed  „m u re in  p ien ię żn ym ”  r e k i
n ów  K ap ita lis tyczn ych , p rzed  „s ta  
ruszkam ’ ”  z Senatu . W ie r z y  ju ż  
ty lk o  w  o jc zu lk a  S ta lin a  na o w ia 
nym  n im bem  m istyk i K rem lu  u- 
k ład a ją cego  p ia n y  s p ra w ied liw 
sze j p rzeb u d ow y  św ia ta . J eś li ma 
je s zc ze  ja k ie ś  w ą tp liw o śc i, jaK ieś 
resztk i p rzyw ią za n ia  do g in ą cego  
u stro ju  rząd  Chautem ps szybko 
mu dopom oże do o trząśn ięc ia  s ię  
z n ich . 1 ‘

C óż in n ego  p rzyn ieść  m oże 
F ra n c ji  n o w y  j e j  p rem ier, p rzez  
L eon a  D au deta  ■ ob d arzon y  m ia 
nem  „u p rzed za ją co  g rzec zn ego  
m o rd e r c y !”

S. A . G.

K O L C E  a ? S.02
GDYBY TAK  
ODWROTNIE

Paru  h itlerow ców  ztur- 
chnęło paru żydów w S opo
tach. Żydy ostentacyjnie, p ro 
testacyjnie wyjechały do O rło - 
wa.

—  Patrzcie  jacy praw oby
watele, woła prasa zażydzom , 
będą swe pieniądze wydawać 
w P o lsce !!

D op ie ro  gdy gdzieś porząd
nie oberwą żydzi p rzypom ina
ją  sobie, że to brzyako wspie
rać Gaańsk, A le  co za pech, '■e 
nie m a szturchańca, któryby  
ich  skłon ił do ostentacyjnego, 
protestacyjnego wyjazdu z 
Polsk i.

KĄTY RtUZlNNE
Jako pierwszą nagrodę za 

sw ój konkurs przeznaczyły 
„W ia d om ości L ite ra ck ie " —  
bile t do Palestyny.

Zważywszy na naroaowość 
czyteln ików  bardzo słusznie. 
Tytko czemu bilet jest i po 
wrotny?

N I E N A S Y C E N I
Poseł, prezes, dyrek tor 

Snopczyński został uńcep, e~c- 
sem Tym czasow ej Rady H an
dlu Zagranicznego.

K tóra  to już  £ rzędu god 
ność? Mamy w Polsce grupkę  
kolekcjonerów , lu d z ' m agne
sów, co to łapią każdą posadę 
w przelocie . Jak dawni m a
gnaci nie pam ięta li naziu 
swych kluczy i  w iosek tak c i 
dzisiejsi n ie pam ięta ją  nazw  
insiytucyj i  stowarzyszeń, w, 
którycn otrzym ują  pensje.

LLCle PER 
DRUKARSKI

Znane są liczne anegdoty o 
diabliku drukarskim , jednak  
chyba rek o id em  w dziejach  
dziennikarstwa jes i to, co zda 
rzyło się w niedzielę „Czaso
w i".

W ydał on m ianow icie nu 
m er, w k tórym  wydrukowano 
15 stron „Czasu" i jedną stro
nę Gońca "Warszawskiego",

Jak to  było m ożliw e? Oba 
pism a m ają  ten sam fo rm a t i  
druku ją  się w te j sam ej d ru 
karni. Na walec maszyny ro fa - 
cy jnej, zamiast płyty 2 strony 
„Czasu" nałożono płytę 3 stro
ny „Gońca W arszaw skiego".

N a  szzęście n ie byio tam  
żadnych ataków na konserwę, 
co się czasem w „G oń cu " zda
rza !

( k o l ) .

Zatarg w a w e lsk i
to w a re m  do prerederu „S zp ile k "

A p e l „ C a t a “  do p r m ,  S k ł a d k o t t s k t a g c

W  Kalifornii demonstrowane ostatnio molorovkę, kcora moż *ię 
i swobodnie poruszać po lądzie, czy też (jak kto woli/ samocąód, 

który może pływ aj po v , izie.

R ad yk a ln y  tygo d n ik  sa ty ryczn y  
.„S zp ilk i” , w  k tórym  p racu ją  p r z e  
w a żn ie  l ite r a c i żydow scy , p isu ją 
cy pu polsku  (p p . T u w im . M . H e- 
m ar, J. H o llen d e r , l a d .  W it t l in  i 
in . ) ,  w yd a ł „num er p ośw ięcon y  
J. E . A rcyb , S ap ieże ” , d a jąc  u j
śc ie  ta lm udycznej n ien aw iśc i do 
du ch ow ień stw a  k a to lick iego . N u 
m er ten, ob ra ża ją cy  uczucia  r e l i 
g ijn e  k a to lik ów , w ię c  ob yw a te l., 
n a leżących  do w yzn a n ia  za jm u ją 
cego  m ie js c e  n aczeln e  wTśród  in 
nych w yzn a ń  w  R zec zyp o sp o lite j, 
je s t  św iad ec tw em  żydo-wsk.ej b ez
cze ln ośc i i nadm iern ego  lib e ra 
lizm u  pp. cen zorów . T a k  s ię  u- 
sku teczn ia  „o p iek a ”  nad le h g ią  
kato licką, p rok lam ow an a  w  d ek la 
r a c ji O Z N  i  taK się  p o zw a la  ż y 
dow sk im  p isarzom  na w y zy sk iw a 
nie tru m ny M arsza łka  P iłsu d sk ie 
g o  d la  podw ażen ia  powmgi K o 
śc io ła .

O dw ażn y  pu b licys ta  i red ak to r 
w ileń sk ie go  „S ło w a ”  p. Cat (S t 
M a c k iew ic z ) w  skon fiskow anym  

częśc iow o  a rtyk u le  w  p ra w ie  w a 
w e lsk ie j p. t. „R e q u ie s ca t  in  pa
ce ”  („S ło w o ”  7 7. 37) pośp ieszy ł 
s ię  zby tn io  i n ieo s tro żn ie  pochw a
l i ł  „S z p ilk i- , iż  n ie  p o ru szy ły  „ t e 
matu w a w e lsk ie go ” , n icn ad a jące- 
go s ię w  o g ó le  do je g o  szpa lt. P . 
Cat, —  ja k  sam  to  p rzy zn a je  —  
m iar n aw et w y rz u ty  sum ien ia  po 
napisan iu  te j p och w ały , gd y ż  do
puszczała ona bądź co bądź rzecz  
n ieku ltu ra ln ą  —  m ożliw ość  u ży
c ia  „ in cyd en tu  z trum ną za  tow ar 
do sw ego  p roced eru ” . N a za ju trz  
jedn ak  rea a k io r  „S łow ’a ”  smusso- 
ny już oy ł n a p isa ć ; w "

„N ie s te ty , dziś  ju ż  s ię  r o zg rz e 
szam  ca łk ow ic ie  ze  sw oich  cbaw  
W ła śn ie  nadszedł do W iln a  num er 
„S z p ile k ”  2 nacldrukiem  „num er 
pośw ięcon y  J. E . A rcyb . S ap ieże ” . 
P e łn o  p łasK icli dow cipów . T ru m n r' 
zo sta ła  w yk o rzys ta n a  dosta tecz
n ie  w  p iśm ie  hum orystycznym . 
T en  num er „S zD ilek ”  skon fisko
w an y  n ie  zosta ł. M o j a rtyku ł „R e -  
qu iesca t in pace”  zosta ł .skonfi
skow any

P a n ie  P rem ie rze  S k ladkow sk i!

C zy n ie  ob aw ia  s ię  Pan, że za la t  
k ilka  k tóż Panu  p rz y ś le  sk on fi
skow an y w  dniu  w czo ra js zym  
„R eq u ie s ca t in  pace ”  i n iesk on fi-  
skow ane „S z p ilk i”  i że P a n  pc 
p rzeg ląd n ięc iu  w ó w cza s  i je d n e go  
i d ru g iego , b ęa z ie  m ia ł uczucie 
g łęb ok iego  n iesm aku. T a k  p rzy 
puszczam . Bo a taku jąc  p. p rem ie 
ra  S k ladkow sk iego , zaw sze  zazn a 
czam , że  uw ażam  go  za p ra w ego  
Polaka, o ja k n a jlep szych  in ten 
c ja ch ”

U C u c w e  p r z e j a z d y  d z i e i i
T3 do 23 Ifpca

W zom n  lat ubiegłych, Polskie ho  
leje Państwowe wprowadzają również 
w rym roku daSeKO idące ulgi przeja
zdow e dfp sw'Oich najmłodszych pa
sażerów.

W  driach od 13 du 23 bm., każda 
osoba dorosła posiadająca normalny, 
bądź ulgowy bilet kolejowy, będzie 

j miała prawe przew.eźć pod s oją 
j opieką 1 nadzorem pięcioro dzieci w  

w.cku do lat 14, płacąc za me zaie- 
dwie 1/S część taryfy nOrmamej.

Ulga stosowani będde w teu soo 
sób / że  za pizeji zd pierwotny kasa 
kolejowa pobierać będzie opłatę w 
wysokości proc. taryfy w  dowolnej 
klasie, za/ drogę k>wi o tną młodocia
ni oaoażerowie odbędą bezpłatnie.

Dzięki temu ko.,zt podróży, naprz. 
z Wat sza wy do GJyni i z powrotem 
(3 kl.) wyniesie dla dziecka 4 zł. bO 
gr. w  orne strony.

Wprowadzenie opłaty, choc tak ni
kłej, zapobiegnie w  r. b niepożąda- 
nvm objawum włóczęgostwa śród 
mlodoJanych.

Liga Popierani Turystyki wydałr 
korty uczestfiictwa pa prawo otrzy

maniu ulgowych biletów. K any te, 
wydrukowane na pocztówkach, sta- 
no> d?cych n.iiriature plakam, służyć 
będą 'ów n iez do uzyskanie tniżkowe- 
gn oiletu na ko' i linowej Zakopane
—  Kasprowy Wierch za z. 20 gr. w  
obydwie strony.

Wszystkie kasy Kolejowe j biura 
pocróży w  całym kraju zostaną zao- 
patrzono w  odpowie 'nia hośf kart 
uczestnictwa, by żadne dzieęgo ni“  
odeszło Od kasy z próżnymi rękoma
—  bez biletu.

Lipiec naoa)e się doskonale do w e. 
drówek oo kraiu.

P ? m :ą t a j  
o b e z r c b o tn y c li  

narooiowc?ch
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N l c z w y h ł y  p o m g s ł  r e h l a m o w g
Perła w ostrydze zamieniła uboga wioskę

w  modne i u tzę s zc za n e  kqpielisko
B u łga rsk ie  w yb rze że  m orza  

C zarn ego  ma n ie zw yk le  p iękne 
m ie jscow ośc i, id e a in ie  nada jące  
s ię  d la  le tn ie g o  w ypoczym cu. 
M orska  k ąp ie l, w span ia łe  p la że  i 
u m ia ik cw a n y  k lim a t m ogą  zado
w o lić  c z łow iek a  n a jb a rd z ie j w y 
bredn ego . JeanaK  na w yb rzeżu  
je s t  za led w ie  k ilk a  kąp ie lisk , a 
od w ied za  je  b a rd zo  n iew ie lk a  
ilo ś ć  osób. O b cok ra jow cy  mm 
p ra w ie  w ca le  n ie  zag ląd a ją .

Niezwykły wypadek
Sm u tn e d ośw iad czen ie  p rzek o 

na ło  p ew n ego  kupca s o fijs k ie g o  
P io tr a  B la jk o w a , że os ied la  kąp ie  
lo w e  są in teresem  d e ficy tow ym . 
B la jk o w  b y ł tak  n ieostro żn y , że 
z lik w id o w a ł w szys tk ie  sw e in te 
re s y  w  S o f i i  i za ca ły  uzyskany 
k a p ita ł zaku p ił ob sza r  z iem i na 
w yD rzeżu , p rzys tęp u ją c  do rozbu 
d o w y  le tn is k a ,—  O row o . Zbudo

w a ł tam  p iękn e w i l le  i  p en s jon a 
ty , k tó re  b y ły b y  p ra w d z iw ą  ozdo
b a  k a żd ego  eu ro p e jsk ie g o  le tn i 
ska. Jedn ak  szczęśc ie  mu n ie  
sp rzy ia ło . W  r. 1935 p rz y b y ły  do 
le tn isk a  za le d w ie  2 osoby. J ed 
ną z n ich  b y ł p ew ien  a n g ie lsk i 
p rzem ys ło w iec , k tó ry  zam ieszka ł 
w  p en s jon a c ie  B la jk ow a . N a  o- 
b ia d  podano mu pyszn e os tryg i. 
N a g le  A n g lik  poczu ł w  ustach 
coś tw a rd ego  i  z os łu p ien iem  w y 
ją ł  z ust w sp a n ia łą  p erłę .

Niezwykła uprzejmość
' O c zy w iś c ie  b o g a ty  p rzem ys ło 
w ie c  za w ia d om ił w ła ś c ic ie la  o 
sw ym  od k ryc iu . J a k ie ż  b y ło  je g o  
zd z iw ie n ie  k ied y  B la jk o w  i s łu ż
ba  o ś w ia d c zy li mu, że  m u szle  z 
p e rłam i są tu z ja w isk iem  bdrdzo 
pow szechn ym , a ten  k to  zn a jd z ie  
p e r łę  zw y k le  zab iera  ją  sobie na 
pam .ą tkę. A n g l ik  p od z ięk ow a ł za 
ta k  cen n y  d a r  i  w y je ch a ł do K o n 
stan tyn opo la . T a m  zw ró c ił  s ię  do 
p ie rw szo rzęd n ego  z ło te  iKa, aby 

ten  u s ta lił  w a rto ść  p e r ły . O kaza
ło  się , że  p e r ła  je s t  bardzo  kosz
tow na. P rzem y s ło w ie c  je s zc ze  
ra z pod z ięk ow a ł lis to w n ie  w ła lc i  
e ie lo w i pen s jon a tu  za  p iękn y  dar 
i o g ło s ił  w  p ra s ie  sw e n ie zw yk łe  

od icrycie

I  n a g le  w szy s tk ie  czasop ism a 
ś w ia ta  za czę ły  p isać o  O ro w ie  i 
n ie zw yk łe j u p rze jm ośc i w ła ś c i
c ie la  p en s jon atu . Z e w szys tk ich  
s tron  za c zę li s ię  g rem ia ln ie  z je ż 
dżać n a iw n i cu dzoz iem cy.

Popularne letnisko
W  p rzec ią gu  k ró tk iego  czasu 

w szys tk ie  m ie js ca  w  p en s jon a 
tach  i w il la c h  zo s ta ły  w y n a ję te  i 
k o le j p rz y s z ła  na ryb ack ie  chatk i, 
k tó re  w yn a jm ow an o  na w a g ę  z ło 
ta. W szy s c y  ch o dz ili na ob iad y  
do pen s jon a tu  b la jk o w a  i  za ja 
d a li o ts ry g i.

C u dzoziem cy  za ch w yca li s ię  
O row em , g d y ż  p o w ie tr ze  b y ło  tu 
is to tn ie  czyste  i ża row e, w id ok ł 
p rześ lic zn e , p la że w ygod n e , a ce
ny na stosunki eu rope jsk ie  b a je c z  
n ie  tan ie .

D o O row a  p rz yb y w a li co ra z  to 
now i gośc ie  n ie  z ra ża ją c  s ię  tym , 
że  n ik t je s zc ze  żad n e j p e r ły  w  
os try ga ch  n ie  zn a la zł.

P o  pew n ym  czas ie  B la jk ow  sta ł 
s ię  n a jp o p u la rn ie js zym  c z ło w ie 
k iem  w  k ra ju . P o t r a f i ł  on  rozbu 
d ow ać b iedn e  ryb ack ie  os ied le  i 
śc iągn ąć  do n ieg o  lu d z i z  w szys t
k ich  zakątków  św ia ta . W  r. 1»36 
p rzyb y ło  do O row a  z g ó rą  2000 
osób, k tó rych  tu sp ro w a d z iła  f a 
ma o ta jem n ic ze j p e rle . O c zy w i
ście, że  rek lam e taką z ro b ił o s ie 
dlu ó w  n a iw n y  A n g lik . T o  te ż  
w szyscy  m ieszkań cy  b y li mu o g rc  
m n ie w d z ięczn i.

Dowcipna reklama
O czyw iśc ie , że  pensjona-r.usze 

n ie jed n o k ro tn ie  za s ta n a w ia li s ię  
nad tym , d la c zego  n ik t ju ż  " n ie  
m óg ł od n a leść  w  o s try ga ch  p e r
ły. Z a ga d m en ie  to  a^sorbo wałc 

le c z  i m ieszkań-

z p rzed  dw óch  lat. On sam  w ło - 
ży i do o s tr y g i k osztow n ą  p erłę , 
k tó rą  n aby ł za  res z tę  sw ych  osz
czędnośc i i p oda ł ją  oogatem u 
A n g lik o w i.  B y ł to d la O row a ju ż  
os ta tn i ra tun ek , bo pop rzedn io  
n ik t n ie  w ie d z ia ł n a w et o is tn ie 
niu tego  os ied la .

czę ła  s ię  pow szechn a p ie lg r zy m 
ka do O row a  w p oszu k iw an iu  ko
sztow n ych  pereł.
... D ow c ip n y  pom ysł B la jk o w a
p rzyczyn i*  s ię  oerromnie do ro z 
bu dow y O row a , k tó ra  obecn ie  za 
lic za ją  do n a jp ięk n ie js zy ch  uzdro 
w iek , oa w ied zan ych  coroczn ie

D op iero  d z ięk i A n g lik ow i ro zp o  p rzez  ty s ią ce  ku rac ju szy , ( b g )

Pod ostrym kątem

Poradnik skutecmy
PC *AL NIK  

SKUTECZNY
Panu S. Pisze Pan, że bar

dzo pociąga go praca pub licy 
styczna, że chciałby Pan zro 
b ić na tym  interes, bo słyszał 
ju z  nieraz, że w te j dziedzinie 
pieniądze lezą na bruku, ty lko  
się trzeba um ieję tn ie  zabrać, 
aby je  podnieść, nie bawiąc 
się w jakieś specim ne senty
menty.

Ma Pan bezsprzecznie rację. 
W  naszej prasie znajduje się

Święto lata -  ispoństie z a U i
Ogniska w skazu/a drogę duchom

U
n ie ty lk o  gośc i, 
ców .

N ied a w n o  d w a j s o f i js c y  d z ien 
n ikarze p rz yb y li do B la jk o w a  i 
p op ros ili go  o w y ja śn ien ie  im  te j 
sp ra w y  M ą d ry  ku p iec  bez nam y
słu p o w ied z ia ł im  p ra w d ę, bo nie 
u lega ło  w ą tp liw o śc i, że O row o  
posiada  ju ż  tak  dobra rek lam e, że 

w y k ry c ie  c a łe j p ra w d y  n ic  mu 
n ie  zaszkodz i. O p o w ied z ia ł w ię c  
p rzeb ie g  n ie zw yk łego  zd a rzen ia

;i miliony eyzemlarzy
H i t l e r a

Nakład głośnego dzieła A do lfa  
H itlera „M e-n icam pf" osiągnął cy

frę  trzech nnlionów

Przypom nieć warto, iż w grudniu 
1924 r. H itle r  zwolniony został z 
w ięzienia, drugi tom tej książki fcył 
ju ż prawie gotowy. P ierw otny tytuł 
książki brzm iał: „4 >/2 lat walk: prze
ciw głupocie, tchórzostwu i kłam
stwu". Dop!ero w 1925 roka rozpo
częto zbieranie przedpłat na pierw
szy tom. Osiągnięte wtedy środki 
przeznaczono przede wszystk  m na 
rozszerzenieorganu partyjnego, dzi
siejszego urzędowego „Voelk:acher 
Beobachter". Pierwse wydanie 1-go 
tomu ukazało się w  nakładzie 10.000

egzem plarzy już pod tytułem „Mein 
K am pl". W  grudn.u 1926 r. uKazał 
s;ę tom I l-g i. Do końca 1929 tom I 
osiągnął nakład 23.00 egz. tom. I I  —  
13 tys. egz. W  maju 1930 r. wydano 
tańsze wydanie ludowe po znacznie 
zniżonej cenie. Od tego czasu róT«rno- 
legle zewzrostem  roli N S D A P  w  ży 
ciu politycznym, nakładv stale się 

zwiększały. Po dojściu do władzy na
rodowych socjalistów „M ein  K am pf" 
stawała się coraz bardziej podręczną 
książką w Niemczech. W  ostatnich 
czasach do rozpowszechnienia tego 
dzieła przyjzyn iło się rozdawanie te j 
książki bezpłatnie nowożeńcom w 
Niemczech jako prezentu ślubnego 
obok zapomogi rządowej

Japon ia  n ie  zr.a w c a le  p rak ty 
kow an ego  w  E u rop ie  w ypoczyn ku  
n e d z ie ln e g o ; dn i robocze  idą 
tam  jed en  za d ru g im  bez p rz e r 
w y , a le  za  to, gdy  n a d e jd z ie  

ś w ię to "  k ra jo w e , ca ła  Japon ia  
w ese li się i baw i. ś w ią t  takich 
je s t  k ilka , do n a jw a żn ie js zy ch

z a k  n a le żą : „ ś w ię to  w io sn y "  i 
„ś w ię to  la ta " .  T o  os ta tn ie  p rzy 
pada 16 lip ca  i trw a  p rzez  czte ry  
dni do 20-go.

Jak  w szystko  w  J ap on ii w y d a je  
s ię  n ie zw yk łym  E u rop e jc zyk ow i, 
tak  te ż  —  i to św ię to  pe łn e  w y 
buchów  w eso łośc i, d och odzące j 
n ie ra z  do sza leń stw a , je s t  n ie zw y  
krym, zw łaszcza  gd y  zw ażym y , że  
w  zak res ’‘ e r e l ig i jn y m  je s t  ono 
p ośw ięcon e p am ięc i zm arłych , a 
w ię c  od p ow iad a  m n ie j w ię c e j n a 
szym  „Z ad u szk om ".

Raaosne dni
Jap oń czycy  n a zyw a ją  te dni 

„U ra b o n "  a ibo „B om atsu r i", E u 
ro p e jc z y c y  zaś, zam ieszka li w  
Japon ii, d a ją  mu n azw ę „ś w ię ta  
la ta rń ".

W  p rzekon an iu  ogó łu  Jan ończy  
ków  na z iem ię  w  tych  dn iach  zstę  
pu ją  duchy zm arłych  i w  c iągu  
czterech  dni o d w ied za ją  dom y, 
gd z ie  m ieszk a ły  i g d z ie  s ię  m o
d liły  w  czas ie  pobytu  na ziem i 
Sm utno im  p rzez  ca ły  rok  w  g ro 
b ach ! n iech a jze  w ię c  ucieszą s ię  
ch oc ia ż  p rzez  dni c z te ry  w id o 
k iem  w eso łośc i w śród  sw oich  n a
stępców

Wśród lilii
P ie rw s zy  d zień  „ś w ię ta  le tn ie 

g o "  lu dność  spędza na rzekach , 
lub  nad ich  b rzegam i. W szy s tk ie  
ło a z ie  i s ta tk i p rzyo zd ob ion e  są 
k w ia ta m i, w stążkam i, skraw kam i

b arw n ego  p a p ie jr ,  chorągn  iam i 
n a jro zm a its zych  k s z ta łtó w  z n a j
ro zm a its zym i rysu n kam i i m alo
w id łam i. W śród  k w ia tów  p r z e w a 
ża l i l ia ,  sym bol c zys tegc  ż y c ia ;  
—  lu a z .e  chcą się p och w a lić  
p rzed  sw ym i p rzodkam i, iż  ży c ie  
ich je s t  czyste . I  r z e c z yw iś c ie  sta 
ty s tyk a  w yk a zu je , że  w  c iągu  
tych  cz te rech  dni p rzes tęp s tw a  
są w y ją k o w ą  rzadkością  

W  „ś w ię to  la ta "  p o ja w ia ją  się 
w e  w szys tk ich  dom ach i św ią ty 
n iach  n ow e m aty, na p rz y ję c ie  
za św ia to w ych  gośc i. N a w e t  n a j
sk rom n ie js zy  rob o tn ik  sp raw ia  

sob ie n ow ą  m atę, k tó ra  mu na
stępn ie  p rzez  ca ły  r o i od d a je  u- 
s ługi.

Uczta duchów
W sp ó ln ym  z  naszym i „Zadu sz

k am i", a b a rd z ie j je s zc ze  z ob rzę  
darni is tn ie ją cym i na R u si i  L i 
tw ie , je s t  p rz y g o to w a n ie  jed ze 

n ia  i c zęs tow an ie  n im  zm arłych . 
O d w ieczn e  p rzep is y  n ie  ty lk o  o- 
icreś la ją  dok ładn ie  ro a za j p o traw  
lecz  n a w et ich  ilość  —  n a dzw y
c za j m ałą . P o tra w y  m ięsn e  są 
w y k lu c zo n e ; ryż , ow oce , rodza j 
m akaronu z k on fitu ram - oto ca łe 
„m «n u "  dla duchów . Za  n apo i m a 
s łu żyć  ty lko  h erba ta  i  woda- M i 
n im a ln e  ilo ś c i tych  p o tra w  usta
w ia  s ię  w  zac iszn ych  zakątkach 
dom ów. -

Murze ognia
N a  w zgórzach , nad b rzegam i 

rzek, w  pob liżu  św ią tyń , ro zp a la 
ją  Jap oń czycy  ogn iska , n ib y  na
sze sobótk i, a le  lic zn ie js ze . O gn ie  
te  m a ją  b yć  d rogow sk azam i d la  
duchów , k tó ręd y  zw ra ca ć  s ię  ™  
ny do św ią tyń  i  do dom ów . Do 
tego  sam ego służą pochoan ie  usta 
w ia r ę  p rzed  w ro ta m i dom ostw

Pingwin Mie i tai
Wielka wyprawa w głąb itrazyiii

z b a d a  n ie z n a n e  o k olice
W najblizbzych dniach wyrusza z 

Sao Paulo wielka wyprawa, mająca 
zbadać nieznane jeszcze tereny w 
głębi Brazylii miedzy rzekami Ara- 
guaya, Yingu i Tapajos, gdue żyje 
ponad 10 dzikich szczepów indiań
skich, unikających konaktu z bia
łymi.

Obszar jaki mi być zbadany wyno
si ponad 600 km. kw .Wypraw, dkła' 
di się z samych rodowitych Brazy- 
lian, a zustału zorganizowana przez 
dziennikarzu z Sao Paulo Ribeiro da 
Silva. Wysokie koszty wyprawy po 
kryto ze składek publicznycn i eub- 
łrencyj instytucyj naukowych.

HEDDA WESTENBERGER 33)

l  it. MBIT

K A R I N  T I S Z E R
P O W I E Ś Ć

Karin stanęła przestraszona —  spojrzała w okno, jakby 
szukając pomocy, ujrzała tylko kawałeczek błęUtu nieba, 
powtarza raz leszcze to samo... i nagle jakby ze złością do
daje: z Aleks indrem Ullrichem, moim pacjentem bo prze
cież stał się moim pacjentem... wszystko poza tym to niedo
rzeczne brednie.

W  chwili, kiedy zyróciła  się, by spojrzeć ua Ullricha, 
ujrzała jego szaroniebiesliie oczy, patrzące na nią.

—  Mnie ccś zawadza w prawym oku —  odezw ił się 
jeżeli pani nie ma nic lepszego do roboty, proszę zobaczyć... 
Może tam co wpadło... irytuje mnie to strasznie.

—  Zaraz możemy zobaczyć —  śmieje się Karin, juz jako 
Dr. med. Karin Fiszer, z tym przekonaniem, że ten je j pa
cjent nudzi się po prostu.

I pochyla się nad nim, bada oko, odsuwając ic ną po
wiekę każe mu okiem poruszyć wokoło, potem, choć to już 
niepotrzebne, odwraca i górną.

— Trochę zaczerwiemema. Mozę pan sob'a przemyć wo
dą z bornym kwasem, to nigds nie zaszkodzi.

Bada dalej oko, pochylona nad nim, z rozchylonym,’ usta
mi i zmarszczonym czołem.

W tem  słyszy' za sobą jakiś głos:
—  Przeprasza®. Ty lc było w tym głosie złośliwego, tonu,

że Kann bezwiednie czerwienieje i gwałtownie się podnosi, 
a nawet Ullrich wydaie się przestraszony.

—  Przepraszam —  odzywa się jeszcze raz Elza, stojąca 
w drzwiach, ze złośliwym uśmiechem i udanym zawstydze
niem kładzie czyste ręczniki na najbliższym krześle i usuwa 
się dyskretnie, zamykając za sobą bezszelestnie drzwi. Karin 
odeszła od Ullricha, który podniósł się, zaskoczony tym in
termezzo. — W ydaje im się jakby zostali przyłapani na nie 
wiem jakim wykroczeniu.

Ullrich śmieje się, kładąc się z powrotem.
—  Ta dziewczyna robi komiczne żarty. Niedawno, jak 

stąd wychodziłem, prawie wpadłem na nią — musiała stać 
pod drzwiami. Cóż ona czuje do mnie?

Karin lekkc pobladła, ale śmieje się odważnie.
—  Do pana zapewne nic nie czuje, najwyżej interesuje ją 

dlaczego pan tu leży zawsze tak długo. Zresztą zajmuje ją 
wszystko, co dotyczy moich pacjentów, albo jest zazdrosna
i to możliwie.

—  Ta? Hm., i d!a tego podsłuchuje.. W ie pani, ja  ją mu
szę kiedyś przyłapać.

—  Przy zręczność1 — gdy się zdarzy jakiś wymowniej
szy nowóch Bo dzisiaj —  mech pan mi nie bierze za złe — 
alt strasznie głupio zachowaliśmy się, głupiej niż Elza na
wet. Nie uwraża par ?

Ullrich śmieje się głośno.
— No... może. Gdybyśmy przynajmniej byli się całowa

li — na pewno nie byliDyśmy się bardziej przestraszyli Elzy.
Spoglądając złośliwie jednym okiem na Karin dodaje:
— Szkoda, jeżeli się już wypada w podejrzenie bez żad

nego powodu, to bardzo się ma głupie uczucie.
Ale Karin odpowiada ostro, cała zaczerwieniona.
— Niech pan nie gada głupstw, położy sie porządnie 

i spokojnie leży —  inaczej aam sobie spokój z tyn? pieieeno- 
wąflicm pana, rozumie pan?

N a  u licach  w re  w eso łość , tance, 
śp iew y. N a js ły n n ie js z e  „ g e js z e "  

p op isu ją  s ię pu b liczn ie  sw ą  sztu 
ką, g o m a d z ą c  tłum y bezp ła tn ych  
w id zów .

C zw a rtego  dnia odbyw a  się  „po 
żegn a n ie  d u ch ów ". W  tym  celu 
puszcza się  na w odę  m ałe  desecz 
ki z  la ta rn iam  i z u tw oram i po
etyczn ym i na cześć zm arłych .
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FRANCISZFK OLECHOW ICZ. —  
„krawda o Sowietach”. Wrażenia z 
7-ietniegc pobytu w  więzieniach so
wieckich r. 1927 —  1933. Warszawa 
193. rń k ta ^ m  autora. Str. 152 

EUGENIUSZ ROMER. „Z biosocjo. 
logi Rzeczypospolitej Polskiej”. Nakf. 
„Zarzew ia” lwowskiego. Lw ów  1937. 
Str. 38.

e t a c i e

telewizyjne
W  R zym ie , M ed io la n ie  i w  T u 

ry n ie  za in s ta low an o  o lb rzym ie  
s ta c je  te le w izy jn e , k tó ry ch  uru
ch om ien ia  d ozo ro w a ł s ław n y  w y 
n a la zca  M arcon i.

S ta c ja  te le w iz y jn a  w  M ed io la 
n ie  je s t  p rzezn aczon a  na u żytek  
p rasy . N a to m ia s t s ta c ja  rzym ska 
i  tu ryńska będą p ra co w a ć  g łó w 
n ie  na usługi rządu, woj'ska i  m a
ryn a rk i.

jeszcze trochę m iejsca dla lu 
dzi panu typu, ty lu  żydów że
ru je  na n ie j, to może jeszcze 
jeden.

Sądząc z listu Panu jest On 
człow iekiem  m ocnym  nie obar 
czonym  zbędnym i przesądom ... 
a tacy zawsze sobie dadzą ra 
dę- i

N iech  więc Pan stworzy so
bie na początek tygodnik i  na
zwie go np. „Z ie lon o  na n ie 
b ieskim " 1 K ierunek  pism a na
tura ln ie  lew icowy. Trzeba za
wsze liczyć się z tym że za lo  
coś kapnie, a dobre i  parę g ro 
szy

Aby w zbudzić zainteresowa
nie koło  nowego tygodnika i  
podnieść jego  poczytność, na
tęży um ieszczać dużo sensa
cy jnych wywiadów.

A  więc jakąś podsłuchany  
rozm ow ę te lefon iczną  (n a jle 
p ie j kogoś z prezydium  Rady  
M in is trów ) następnie p rzekrę 
coną to daje wspaniałe efekty. 
N o i  wywiady z  różn ym i p o li
tykam i np. z b y ły m ' p rem ie 
rem . r

Jak się ro b i tak i wywiad? 
Bardzo prosto. Idzie  się do 
mieszkania np. byłego p i em ie - 
ra i  jeś li on p rzy jm ie  i  zacz
nie rozm ow ę to dobrze ; zano
tować odpow iedzi, przeczytać  
je, a p óźn ie j wydrukować w 
„Z ie lon o  na nieb iesk im “ z u 
pełn ie co innego, tak, aby to 
ja k  n a joa rdz ie j sensacyjnie 
wyglądało. » >

■ Jeśli zaś co m e jest w yklu
czonym , gospodarz z m iejsca  
w yrzuci za drzw i lub spuści ze 
schodów, lo  także n ic  m e szko
dzi. W yw iad pan w ydrukuje , 
a jedyn ie na zakończenie do
da „uprze jm y yospodarz od
prow adził m nie aż ra  k latkę  
schodową i  czekał d opók i m ‘‘ 
zejdę ze schodów ".

Postępu jąc w ten sposób zre 
bi pan sobie wspaniałą rek la 
mę. W szystkie p ism a będą go  
cytowały i  kom entow ały.

A  że tam  ktoś p óźn ie j za
przeczy lub nazwie pana „ban  
dytą prasow ym " to wszystko 
głupstwo. Pan panie S. jesteś 
wyższy ponad takie idrobiazgi.

• B R E Z A .

C h ó r  s t u d e n t ó w  p o l s k i c h
w  T a l l in i e

T A L L I N ,  11.7. L w o w sk i chór 
tech n ick i w  sw ym  tournće b a łty c 
ko - skandynaw sk im  w y s tą p ił o- 
s ta tn ic  z k on certem  w  3aii Po isko- 
estoń sk iego  zbliżeniam i c ieszy ł się 
w ie lk im  p ow od zen iem  n a g ro d zo 
ny p rz e z  pu b liczność  ok laskam i. 
Po k o n cerc ie  odbyła  s ię  herbatka  
z  tańcam i. S fe r y  estoń sk ie  w y ra 
ża ją  ża l, że  ten  w sp an ia ły  chór 
tak  kró tko  b a w ił w  E s ton ii. P r o 
ponow ano mu bow iem , aby  w y s tą 
p ił w  n a jw iększym  luksusowym  
kąp ie lisku  P aern u  i w  ro zg ło śn i 
es toń sk ie j. K o ła  estońsk ie  i  p ra 
sa p oa k reś la ją  dobre w ych ow an ie

stu den tów  lw ow sk ich , w zb u d za ją 
cych  z m ie js ca  sym patię  p u b licz
ności. v

Fryzje r-rze żb ia rz
w  Krakowlt ,

Do K ra k o w a  p rzyb y ł w łasnym  
sam olotem  p A n to n i C ierp lik ow - 
ski, zn any m istrz  f r y z je r s k i  z 
P a ry ża , rodem  z S ie rad zk iego . W  
w yw ia d a ch  w  p ra s ie  k ra kow sk ie j 
C ie rp lik ow sk i tw ie rd z i, że  sztukę 
f r y z je r s k ą  zam ien i* na stzukę 
rzeźb ia rską .

P o d ró żu j sam olotem
I Ullrich leży spokojnie, milcząc. •
Jeszcze piętnaście minut łak mija, Karin już jest w bia

łym kitlu, za pięć minut Ullrich ma wstać. id zyw a się nagle 
ostrożnie. - 7

—  Czy ta pani Elza zawsze była taka elegancka?
Karin, która przygotowuje strzykawkę i gotuje igły, za

troskana myślą o małym Karolku, pacjencie z alei Frank- 
furtskiej, u ktorego temperatura nie chce spadać — pyta 
zdziwiona:

—  Dlaczego1*
—  Nie widziała pani rzęs? Usta też coraz czerwiensze. 

Mam wrażenie, że to potęguje się u tego miłego dziecka 
z każdym tygodniem

Karin jest zdziwiona i zaskoczona.
— Doprawdy? Mó; Boże! Zupełnie nie zwróciłam na to 

uwagi. Tyle mam teraz do roboty, i taką bieganinę po całych 
dniach, że nie mam wprost czasu zająć się nią.

—  Mam wrażenie, że od jakich dobrych dziesięciu dni 
nie spojrzałam nawet na nią uważnie. Musi się to zmienić, 
muszę zwrócić na nią uwagę — trochę ją nawet poszpiego- 
wać... Muszę się jednak przyznać, że nie mam zamiaru robić 
z niej zakonnicy. Nie staram si ę zwalczać w niej ani je j zaro
zumialstwa, ani jej zamiłowania do strojów, a trochę pod- 
malowane usta należą do tak zwanego wykończenia tualety. 
U niej to głupota przede wszystkim, czysta głupota: widzi 
u innych i małpuje!

—  No, można to uważać i za głupotę, chociaż co do mnie, 
całkiem inną postawiłbym diagnozę. No, ale zawsze jed 
nak..

Nie otrzymuje żadnej odpowuedzi. Kann już jest zwró
cona do gotujących się instrumentów i cała pochłonięta swą 
pracą i

'D . c, n.J,



Nr. 217 ABC NOWINY CODZIENNE Str. 5

IIP IE C

1 2
> o n i e p z i a ł e h : Dł dnia 1 "Dhvte

16-22 0 -2 3

T) ziś s u k  J. t.wolbrrto 
Jutro św. Maigorzatij P

©Much o składzie aptecznym
Ż y w a  pochodnia na Śliskiej

T E A T R  W T IL It t :  n iec zy n n y
TE A TR  N A R O D O W Y: „M ąż z 

grzeczności”  z Jerzym Leszczyńskim 
1 Lubieńską.

TEATR  PO LSK I _  dziś i dni na- 
*-ępnych świetna komedia „Papa” 
Ga'.llavet‘a i de F!ers‘a z K. Ju„oszą- 
^tfpowslńm w  roli tytułowej. W -in - 
nVCh rolach: Z. Nakoneczna. L. \Vy- 
rpcka J. Woskowski, J. Pichelski, J. 
Krzewiński, A . Bogusiński, B. Doroń, 
"■ ■ Zajączkowski i inni.

T ł ATR  M A Ł Y : Nieczynny.
T E / T R  LE T N I: O  godz. $ „K ról 

Włóczęgów".
TEATR  A TE N E U M  „Zazdrość i 

medycyna” .
T E A T R  N O W Y: Nieczynny.
T e a t r  Ma l ic k ie j : .Man Kitty i

W’.Uka polityka'.
TE A TR  K A M E R A LN Y : D o ponie- 

fhjalku, t i. 12 b. m. „Mecenas B°lbec 
i jego mąz” .

T F A T R  g .is : „Koletta”  z L. Szcze
pańską i 1. Syrrem.

W  soDotę około godj J4.3A w y
buchł groźny pożar w składzie ap
tecznym mgr. Ignacego Edelszejna 
p rz " ul. śliskiej ar. 34. Przed kilko
ma dniami do składu przyjęty  został 
cnłopiec do pomocz, Izaak Mrozowicz 
lat 18.

Mruzowiez wszedł do pokoju ze 
specyfikami ceiem nalaniu do butelki 
benzyny. N a stole w odległości pół ir.. 
stal.. zapalona maszynka spirytuso
wa. Chłopiec nalewając benzynę do 
butelki przyb liżył się do maszynki . 
w  tym momencie nastąpił wybuch. 
Płomienie ogarnęły ubranie na Mro-

zowiczu. Będąca w tym czasie w 
sklepie żona właściciela, Rena, oraz 
subiekt, Moszek Sztojne, przerażeni 
wybuchem wybiegli na t.licę i po
częli wzywać pomocy. Tymczaseir 
Mrozowicz ogarnięty płomieniami wy- 
aoetal sie również na ulicę. Przecnod- 
nie pospieszyli mu z pomocą, zdzie
rając ubranie.

Ogień natrafiwszy na łatwopalny 
materiał rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością. Policjant zaalarmował 
Straż ogniową oraz karetkę pogoto
wia.

Przybyły IV  oddział przystąpił od

K r ó l  K a r o l  r u m u ń s k i
wielkim propagatorem filmu

Wśród szeregu krajów europejskich aparaturą dźwiękową 
doceniających ogromne znaczenie f i l

na samoono-

„K R O I W ŁÓCZĘGÓW *
T FLKu  DO 1 SIERPNIA 

,,Ki'ol W łóczęgów ” , widowisko te 
*tru Letniego, c iszące się w  obecnej 
chwTli od z  górą miesiąca najwięk
szym sukcesem teatialnym w War
szawie, —  mimo istotrće rekordowe
go powodzenia —  grany pędzie — ze 
^aględu na urlonv artystów —  nie- 
bdwolalire do 1 sierpnia. T o  świetne 
"'idowisko, wypełniające coaziennie 
'yiaownię teatru Letniego, grane *est 
koncertowo w  premierów ej obsauzie 
2 Czaplickim. Brochwiczów ną, Da- 
'uęckim. Zniczem, Brzezińską, Ma- 

yhersgą, Grabowskim, Skonecznyra i 
"orow*' m na cze'e 

Y r pierwszych dniach sierpnia p«e- 
komedii Niewiarowicza „Guzie 

oiaoet nie

Dla *artretyków (
Racjonalna kuracja ziołowa w po

łączeniu z  kąpielami w  soli i jug-j 
ciechocińskim może dać rezu ltaty le
cznicze niewspółmiernie większe, niż 
zastosowanie tych kuracji osobno.

Ponieważ zioła „Cholekin za”  h . 
Niemojewsk.ego zarówno iak i sól 
ciechocińską można dostać w  każdej 
aptece lub drogerii, przeto nie w y
jeżdżając do uzdrowisk można prze- 
Prow idzie bardzo skuteczną kurację 
Przeciw artretyczną.

Indyu-dualne uzupełnienia należy 
lz£odnić z IeKarzem.

mu dźwiękowego jako doskonałego 
środka propagandowego wybija się o- 
statnio bardzo Rumunia, zawdzięcza
jąc wielki postęp w te j uzieazw ie swe 
mu monarsze krolowi Karolowi. Sam 
kroi bowiem jest w ielkim  amatorem 
fiimu i znany jako wybitny propaga
tor rumuńsKiej sztuki film owej. W  
swym pałacu dał sobie, wynudować 
kino z niemiecką aparaturą Europa—  
Junior.

Dzięki jego inicjatywie rumuńskie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przea kilku laty powołało ćo życia 
Narodowy Urząd Turystyczny (0+1- 
ciul National de Turism ), mający za 
zadanie propagandę pięknu krajobra
zu rumuńskiego tak w kraju jak i 
zagranicą. Wspomniany U rząd  Tury
styczny rozw ija bardzo ożywioną 
działalność, posługując sii przed® 
wszystkim  filmem, jaito najmodi iej 
szym Jroćkiem propagandowym. Po
czątkowo były to film y  nieme p rzy 
noszące najciekawsze, i najaktualniej 
sze wydarzenia z zycia Rumunii Prze 
szło się wreszcie do film u dźwiękowe
go, p rz ’-czem nieocenione usługi od
daje zainstalowanie przenośnej upa - 
ratury ażw ięgowej „F.urocord". wmon 
towanej lo  specjalnego samochodu 
przez „K 'an g i:lm  —  GedellschafF* w 
Berlinie. Dzięki te j aparaturze 
stem Tobis —  K ,an g film ) wspaniale 
wypadły odjęcia i udźwiękowienie zro 
bione w  dniu święta narodowego Ru
munii podczas patady przed królem, 
oraz tańce ludowe i inne imprezy 
la k  samo i rumuńskie tygodniki f i l 
mowe O. N. T  przy zastosowaniu te i 
aparatury stoją na na jw yi szym po
ziomie technicznym. Od niedawna i 
Estonia posługuje się tą  przenośną

razu do gaszenił ognia- Po godzin#ej 
akcji, pożar zlokalizowano. Gd”  straż 
miała ju i  odjeżdżać w suficie poa 
mies ckumem na I piętrze ukazały 
się płomienie. Część sufitu strażacy 
w yrąba li..

Cały skkp ..ostał zalany ..odą. 11 ie 
le medykamentów -s l.ate l tego uieg 
lo zniszczeniu. W łaściciel obli.za 
straty na przeszło lO.Ouo zł.

N o w a  , 8 “
połączy P o w ą zki z  Toooiową

Z  dniem 1 sierpma uruchomiona 
oęozic nowa linia tramwajowa „8 “ , 
kiórej trasa biec będzie z miastecz
ka Powązki przez ul.: Powązkow
ską, Dzilcą, Zamenhofa, Dzielną, Kar
melicką, Leszno, Solną, Mirowską, pl. 
Żelaznej Bramy, Graniczną, K rólew
ską, Marszałkowską, Śniadeckich i 
6-go Sierpnia do Topolowej.

Również w  początkach sierpnia li
nia „2“  z W ilanowa skierowana bę 
uzic przez . Czerniaków Miasto - 
Ogród, ul. Fowsińską, Czerniakow

ską, nudną, Książęcą, N ow y Świat 
i Al. Jerozolimską do pl. Staryckie- 
wicza. Poza tym będzie rucnonnona 
druga całodzienna linia tramwajowa 
z Czerniakowa Miasta - Ogrodu o 
trasie: ul. Powsinska, Czerniaków -
ska, Ludna, Książęca, N ow y Świat, 
Krak. Przedm., Królewska —  do pl. 
Żelaząe! 3ram ,*. Wreszcie linia tram
wajowa ,B”  (Boernerowo) skierowa
na będzie w  gtąb miasta i trasa jej 
biec będzie: —  na pl. Żelaznej Bramy.

dach przy produkcji iflmów reportaże . „  c-
wych i aktualności dia swych tygod- - W aniach najonźszyci przed Są-
ników Czy i ny jako kraj postępo- aeir Apelacyjnym odbęYzu snę sei. 
wy pójdzicnw śladem tych krajów ’.- ‘ sacyjn; proc ;s poszlakowy o ab.ij 

  ____ ' stwo wleksanarE Kalety i podpalenie

Popps’ 111 w łasny donn
dla zatarcie śladów  zbrodni

Sensacyjny proces przed Sądem Apelacyjnym
zagrody należącej do małżonków W ięc 
kńw we wsi Radomszczyzna.

Po ugaszeniu pożaru między zg li
szczami znaleziono na strychu zwę-

Kronika pro w in d  fort a na
L U B L I N

p r z e m y t  z a p a l n i c z e k
(w.) W  Zwierzyńcu (pow  zamoj- 

,-ki) :atrzymano niejakiego Antoniego 
Lokaja, który — jak stwierdzono ,—  
trudni! się handlem przemycanych 
zapalniczek. Lokaj zezna!, iż sprzedał 
znaczną il-ość zapalniczek, przy czym 
pobraną sumę 149 zl. przesiał swemu 
wspólnikowi, zamieszkałemu w Lub
linie.

SAMOBÓJSTW O STUDENTA
iw )  W e  wsi W irkowice (pow . za

mojski) popełnił samobójstwo u kole
gi swego student, Dominik Kuzara 
Przyczyną desperackiego kroku mło
dzieńca byl silny rozstrój nerwowy, 
spowoaowany wyczerpaniem pracą. 

m lAST W Ó D KI -  A  ODA 
(w )  W awrzyniec Pietrzak kupił w 

sklepie, w Ch hnie, butelkę Wódki, o- 
pairzoną etykietą i pieczęcią EMS. 
Po  otworzenm butelki okazało się, iż 
zawierała ona —  miast wódki —  w o
dę. W ypadek ten musi być w yśw ie
tlony! -

PO ŻA R  KO ŚC IO ŁA 
(w )  W e  wsi Życzyn (potv. garwo

liński) spłoną; irewniany kośUoł 
rzymsko - katolicki, zbudowany w 
roku J020. Straty wynoszą ponad 1,9 
tysięcy zt.

fflesolutoJ raflaflsJiT
Rzucili się (ib p&ficjanta

| © G Ł O

Onegdai o godz. 23-ej. w  czasie 
przeprowadzania czynności urzędo
wych w  lokalu hurtownika ryb, Clm- 
skiela Zjkulnika 'P tas ia  3 ). przez 
podkouiis. urzędu skarbowego Tade
usza Dziewic .ciego i przydzielonych 
mu rewidentów wynikło zajkcie, któ
re inialo pro*bieg następujący.

Bracia: Aron, Mojżesz i i ejb Za- 
kulnikowie, oraz Nusym Odspis i 
Tauba kaufmanowa, dopuścili się 
nprru czynnego na asystującym st. 
poster. 12-go komis. Aleksandrze ha
sali —  przez usiłowanie rozbrojenia

ricęrj
go i niadtfp-.iSicKetiia do czynności 
służbowych polegających na umożli
wieniu dokonywania ćzynnośw urzę
dowych przez urzędników skarbo
wych.

•Stawiający opór został! Jlsfrzynńani 
i nrzeprov. adzem do 12-go koniis., 
gdzie w  tej sprawie sporządzono pro- 
tokuł i wszczęto dochodzenie. Oogtosy 
zajścia w  mieszkaniu frontoyyym \vy- 
wpłaly zbiegowisko przechodniów na 
ulicy. Zgromadzeń głośno komento
wali poyvyższe zajście.

Pożar powstał r.a skutek zaprosze
nia ognia.
STUDENCI K. U. L. NA KOLODIA Ch

L e t n ic h
( v )  „Bratnia Pomoc” akademicka w 

K. U. L. organizuje w pierwszych 
dniach sierpnia b. r. kolonie letnie w 
okolicach Krynicy. Koszt utrzymania 
na koloniach wraz z przejazdem w 
obie strony wynosi tvlko 87 zl., r 

ŚM IERTELNA K Ą P iEu 
( w ) Pod wsią Czuby (pow. lubel

ski) zdarzył się na Bystrzycy tragicz
ny wypadek zatonięcia. Mianowicie 
16-letnia Janina Grądkówna, Jostay 
szy się podczas kąpien na głębokie 
miejsce, poczęła tonąć. Pomimo na
tychmiastowej pomocy obecnych, któ
rzy nieszczęśliwa wydostali _ na ląd, 
n;e odzyskała ona przytomności.

SAM OBÓJSTW O 
(w )  26-Ietma Sabina Karmańska, 

mieszkanka Lublina, popelniia samo- 
cóistwo, wypijając yviększą ilość jo
dyny.

Przyczyną rozpaczlitsego kroku 
denatki hyła zawiedziona niijflfć.

POD KOŁAM I POCIĄGU 
(w )  Iwaszek SLanislaw z Lublina, 

przechodząc w  stanie nietrzeźwym

glone zwłoki Kalety*, lokatora spalone
go  domu. Gdy dOKonano dokładnych 
oględzin trupa okazało się, że Kaleta 
uderzony pył w  giowę jakimś tępym 
narzęaziem poczym nieprzytomnego 
zawleczono na lince przewiązanej do- 
okora szyi na strych. Z  położenia 
zwłok możnaby byłe wysnuć, ż t w
chwili wyduchu pożaru Kaleta muno
odniesionej rany .żył i chciał doczol- 
gać się do wyjścia, lecz zabrakło mu

n.eprzyjętych do Państwowego Gim- | ^ ' Na
nazium w  Gsuow ie i na zebraniu j [  . j1 9 1,1/ ll '  r 1TP|J
potozumiewawczym w dniu S br.. za- 'e£ .  krople . k r w i . ! *  zas
łożyli spoikę akcyjną w  celu stwo- j 0 I0Wniez W1(łac było kału-
rzenia gimnazjum prywatnego, któ- i ^  vl-
reby w  najbliższych tatach posiadało, Policja dokonywując oględzm miei- 
wtajny gmach. .Na zebraniu tymi w y - j tea pożaru i przetrząsając rzeczy na
prano też komisję, kt ira zajmie się , leżące do właścicieli zagrodi* małżon-
ulożeniem statutu i organizacją towa- <ów W ięcków  znalazła niebieską
rzystwa. i szmatkę w  której Kaleta trzymał za-

Odpowiednie zezwolenie na ot,wać ! wimęte pieniądze. Ustalono iż zabi
cie prywatnego gimnazjum Kurato 
rium Okręgu Szkolnego \V Poznaniu 
już udzieliło.

RADOMSKO
AR ESZTO W AN IE  

N IEM IECKIEGu UCIEKINIERA 
Posterunek policji w  Kamińsku za

trzyma! w  Gorkowicach jakiegoś mlo 
Jego osobnika, który wałęsał się po 
okolicy bez bliżej określonego celu. 
Aresztowany podał się z r  obywatela 
niemieckiego 25-lctniego Brunona K ie 
la zam. w Berlinie, (s.)

ZJAZD  b  W YC H O W A N K Ó W  
SZK O ŁY ROLNICZEJ W D O BRY

SZYCACH 
W  Dobryszycach pow. Radom

szczańskiego pod przewodnictwem 
dyr. 1 urkowskiego odbył się zjazd b.

w  m m m  *

S Z E H I A  D R O B H E l
KOż NE

ŴYTWORNI* BIELIZNY 
s- OLSZEWSKI Koszykowa «8,
uzi“Cl bieliznę: uamską, tnę sną, 
st0 lELQ9. pościelową, piżi my, Liu- 
_ i i pasy brzuszne. F inna ist-
0„ Je. 1912 r. 10 proc. rabatu dla

~ Clela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
<-«a iicz„a j hi rtowa.

M A T E R I A Ł Y BIELSKIE
- .......... -  - ANGIEI SK1F

łm ł ^T E X ” i DO D ATKI KRAW tEC- 
poleca C. KRAW CZYŃSKI 

2 .0 ż *  23 (sk leo ).______________________

U r w a n e  części Eamocnoaowe moto-

y 1 B U T O - B A Z A R
gkierniewicK.i za ______________________

^ N T Y L / S r O l W  dektnrc*.
śrr.iQ4m l  ,r6i; " w e* &
ryV ® na sła1* Pracę dla ?ab-
Wt-tważ erni ' s a l  publicznych i M 
t*i g ’ S. Nasłoński. Flota 56a

M Ę Ł L F

A.A.) O K A Z i A - M E B L I
E'irmi rhrześcij‘aaska „J . C IĘŻKO  W. 
S K I”  Plac Trzech K rzyzy  12 — N o
wy Świat 39. — Pierwsza źródło!
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od sOO do i£>00 zl. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Kluhy — 
Pokoj‘e —  uniwersalne —  kombino
wane. Poj’edyńcze sztuki, —  Dogod
ne rozpłaty. —  Bezpiatne porady. — 
1'roj'ekty „W n ętrz " N ow j Świat 39. 
Plac Trzech K rzyży  12.

K A t i A P Y  Ł Ó Ż K A  _  FO TELE  -
R A f l U r !  ŁOżK/t od 75 zl. Roz
kładane h'gieniczne. gwarantou ane 
Tapczanv leniwce. Cen*' niskie. Brac
ka 19 (sklep).

MFJLE

fysc ig  międzynar. doko
ła Polski zwyciężyły 

— ( M c l c z , , ł w  skladz.e 4-ch 
Wtmdor)) h"  Wiśniewski, Urbaniak, 

r’v 'ic rowęrńl, ie“ ii'e i i dobrej bu- 
Leszno 26. v fabryk”  SD Ryb^wski,

^ A R O y i/ M  f  Pwaran. 
oświetleń, bWane, 
ne 0 ‘ eR,; wc I specjil- 
szych ri *-'enach najniż 
fon icr"t° S' arcz* n. tele- 

hii PoUkle F oao tcw u P i1 zebova- 
w e K ró lew sk a  l l  cm *  , w k ° -
nv o*’ r  n c  do godzi.
Telefon 0 .0 r ) " !/ a

stylowe — nowoczesne: 
Sypialnie. Stołovze, Gabi

nety gotowe i na zim  'Wienia poleca 
A. .e-iczewski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich.

M M j E W W Y B l W j W L m

BETONOWNIA „GOŁKÓW
Warszawa, Solec ”8. **L 9-8" ’ 4*
P łyty. Krawężnild. Kręgi. Rury. Słc 
py. Tralld. W azony. Kule. Misla-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg' Pustaku O- 
grouzenia betonowe pełne, r.żurowe, 
Tarasy. Osaanilci. Baaeu y i t. p.

f i R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

I meble ogrodowe 
rakiety tenisowe- 

Sp-zęt ł ubiory do wszystkich Spoi- 
tów "  efan SHański |aśna 12 napize- 
ciw Filharmonii.

PARASOLE

P O S A D Y  ł ą p F I A K B W A W E

J ak otrzymać pracęT Zwrócić się do 
Administracji ^ABC” , Warszawa,

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po<- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- śzkoł ŚrBdnich i W yższych w  Ostro-

wskutek czego uieg! obcięciu lewej rę 
ki oraż ogólnemu potłuczeniu, zwła
szcza zaś głowy.

N a  TR O P jE YBRODN'
(w )  Franciszek Radziszev.ski,. za

mieszkały w  Cheintie, znalazł na łą
ce, w  nonliżu miasta, giowę i lewą 
rękę dziecka, niemowlęcia. v 

Dóchodzei.ie prowadzi się. 
u Z ttC I POLSKIE Z  NIEMIEC 

NA KOLONIACjH W  BFcZOFOYTJ 
. (w )  Polski Związek Zachodni w 

Lublinie zorganizował kolonie letnie 
dla dzieci polskich z  Niemj*ę w  Brzo
zowej, w  pow. garwolińskim. Na ko
loniach przebywa TQ0 d zrnek. 
Ponadto w i ,e-pniu b. r, przj*będzie 
do Brzozowe* jesr.ez< 100 chtopćflw 
polskich z Nienńec. Uczestnicy kolo
nii korzystają z opieki wychowawczej 
i lekarskiej, zorgaaw.owanej przez P. 
Z. Z. oddział lubelski.

0 S T E 6 Y V
PÓŁKOLONIE 

RODZINY KOLEJOWEJ
(c .) Kolo I. Rodziny Kolejowej w  

Ostrowie podoonie jak w  latach po
przednich i w  Łym roku przystąpiło 
do urządzema dla dzieci swych człon
ków póikolom, w  okresie wakacyj 
szkolnych. W ybrano znowu pięknie 
położony Antonin, wśród lasów i je
zior, z uwagi na zdrowotność klimatu 
gdzie pobudowano tam na terenie ko
lejowym dwa duże pawilony 

Nowo wzniesione w  Antoninie pa 
wilony, które gościć oędą w miesią
ca''*' lipcu i sierpniu b. r. 400 dzieci, 
składają się z oszklonych hal, z któ
rych jedna służy jako jadalnia, cruga 
jakc .iżalnia wyposażona w 100 le
żaków.

SPR AW A 
PR YW A TN E G O  GIMNAZJUM

(c ) Jak się dowiadujem y astrów- 
skie Kolo Stowarzyszenia Nauczycieli

mieszczamy z  ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła
tnie

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

wie, które zamierzało zorganizować 
prywatne gimnazjum v: Ostrowie, o- 
becnie wskutek wielkich trudności 
crezyrnowalo z tego. Sprawą tą za
jęli się na nowo rodzice chłopców,

Bucha.ter bilansista _  podatkowiec, 
zdolny organizator (syst. przebit

kowe) 2o lat praktyki przemysłowo - 
han tiowej. Chętnie wyjazd. Zgłosze
nia: „AB C  - Nowiny Codzienne" Al. 
Jerozolimskie 3-a p. 10 pod „Ililansi- 
sta” .

M ateriały budowlane: Cesrła Pu <
staki. Gips. Cegła szklariu Wap 

no. Cement. Stal zbrojeniowa „Tsteg1 
Wanny stalowe emaliowa®* „Olkur-," 
Posidzka dębowa i terrakotowa. Gla- 
rura. Opale, P łyty podłogow® 1 inne 
artykuły gumowe „W olbrom " Kufi* 
zwykłe S majolikowe. K ry c e  dachów 
papą f ruberoióem i t  ć  K. Golański 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel 
33"-06.

a  *  ^  ^ a m o E o łe m

n i A T E R M j ą
krótkofalową — długofalową gineko
logiczną —  lampy kwarcov*e —  Sol-

________________ lux —  masaże —  elektryzacje — joni-
r  hory i  bez pracy od dłuższego cza- zacje —  wodolecznictwo —  polewy—  

st prosi o jakakolwiek pomoc fta kąp‘ele siarczar.e, kwasowęglowe i t.p. 
leczenie. Praca bytaby dla niego nai- \\‘ k o " iie  Fakłed Przyrodoleczniczy 
leoszym wyjściem z  ciężkw ^ytiucii. „N A T U R A ”  AL. SZUCHA 8, czynny 

r  a-, a ,i,ł. w  godz. od 10 —  13 i 16 —  20. Kura-/glosztnia kierować ao działu ogło
szeń ABC. Al. Jerozolimskie 3a p. lo, 
ola A. n  K

I W Y C H O W A N I E

cje ryczałtowe — PP. Urzędnikom ulgi.

U n j l i  m olelowania szycia, wyu- 
:za ją  gruntownie Kursy 

Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto
sując dla Czytelniczek A B C  specjal
ne ulgi. Zapisy codziennie.

i i l E E 3 U I V aiCE sek?,, l i lC K W I 20UU.KI IM
Zakład P riy rodB laciB ic iy ..lV łA .T iJR A '(

Y -W I A l. szu cn a  8, te l. 959-69 _
Ordynacie lek? rzy specjalistów —  

Kuracje rycz; ttowe.

fi P omoc Szkolna, Fraków. 
P-zedtru 38, tet. 217-16. 

Meble szkokne. P rzyiządy 
fizyczne, Szkłc laboratory; 

rre, Epidiaskopy Mikroskopy, Tab li
ce oogiądowe. M apy, Globusy, M 'ne 
rały.

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
przy.nuje fan ie , "dzieła porad 

* CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej

Dobryszycach, w  którym wzięto u- 
dziat około 100 osób. Uroczystość 
rozpoczęto .Mszą śŁ j, poczym przy
stąpiono dc obrad i wyboru zarządu. 
Uroczystość wypadła bardzo imponu
jąco. (b.)

W A ^A C E  SIĘ R U SZTO W A N IA  
P R ZY G N IO T ŁY  P jb O T N iK A

Wczoraj prz> wykańczaniu gmachu 
szpitala św. Aleksandra w  Radomsku 
wydarzył się tragiczny wypaaek 
Wsicutek złego powiązania wiązade1 
część rusztowania, znajdująca się na 
wysokości trugiego piętra i runęła, 
przygniatając pracującego na dole ro 
hotnika Biotra SzczepańsKiego z Ra- 
dorfiska. Do natychmiastowej akcji ra 
tankowej z pad zwału desek i bali 
wydobyto nieszczęśliwego [robotnika, 
którego w  stanie bardzo ciężkim u- 
mieszczono w  tymże szpitalu. W yło
niona nrzez Zarząd M iejski komisja 
ustala kto ponosi oapowiedzialnc„ć 
za spowodowanie tragicznego wypad
ku. (S.).
ŚDED! (IOW 1ECZNY W YZYSK  RO 
B O TM K Ó W  PRZY BUDOW IE L lM I 

KOLEJOWEJ i
Przea kilku dniami donosiliśmy o 

przystąpieniu do budowy nowei linii 
kolejowej Częstochowa —  Siemkowi
ce, Które to prace rozpoczęte zosta
ły  na terenie wsi Brzeźnic,-' Stara w 
pow. radomszczańskim, gdzie zosta
nie wybudowany gtowny dworzec i 
olbrzymi most na rzece Warcie. Przy 
rozpoczętych robotach znalazło za 
trudnienie około 300 robotników sezo
nowych, rekrutujących się przeważ
nie z powiatu radomszczańskiego. Ro 
botnicy pracuja po 10 - .  13 godzin 
dziennie, zarabiając zaledwie 1 zł. go 
gr. do 2-ch złotych, przyczym należy 
nadmienić, iż wielu jest robotników 
w  ogóle nie rejestrowanych w  Ubez- 
pieczalni Społecznej W  sprawie tej, 
*ąk nas informują robotnicy, w  naj
bliższych dniach wyiedzie deiegacja 
do Inspektoratu Pracy w  Piotrkowie, 
który ma się zająć likwidacją tak nie
zdrowych stosunków. (S.). ,

W O Ł Y Ń
O. Z, N. W ŁU C K U  ,

W  Łucku odbyło sie okręgowe ze
branie organizacyjne Obozu Zjedno
czenia Narodowego. Na zebranie 
przybył szef organizacji miejskiej O. 
Z. N. prezy dent miasta Warszawy pan 
Starzyński. Po zagajeniu przez dyr. 
Lewickiego, zabrał glos prez. Starzyń 
ski, w  dłuższym przemówieniu charak 
teryzując ideologię OZN. Następnie 
wybrano zarząd Łuckiego okręgu 
miejskipgo w  składzie następ ijąc^m 
prezes dyr. Lewicki, wiceprezesi Reus. 
senator Staniewicz, .sekretarz Mań
kowski, skarbnia Kaiasiewkz.

Z A W Ó D ”  P Ł Y W a CKIE
W  Kowlu ndoyły się zawody pły

wackie, do których stanęło 12 zawod
niczek i 15 zawodników. Pierwsze 
miejsce m* 50 metr. stylem dowoinym 
i klasycznym zajęła Irena Pirogówna 
w  czasie 49-7 i 54 sek., w  100 metr. 
miejsce zajął Kobcińsici w  czasie 1 
m. 12 sek 4. w  50 metr. na wznak 
1-szt miejsce zajął Imiolekew w cza
sie 15.8 sek

ty  mia! zatargi z WięcTam., g cy z  był 
niewypłacalnym lokatorem i gospoa; 
rze chceli gc usunąć lecz ni® mogli, 
ponieważ w  sącszie przedstawił dowo
dy, że  pozostaie bez pracy. M imo to 
we wsi Kaleta uchodził za człowieka 
zamożnego lecz barazo saąpego, k tó
ry ma zakopane w  polu złote ruble

Krytycznego dnia, gdy w  domu 
W ięcków  wybuch? poża sąsiedzi sły
szeli w  mieszkaniu Kalety jakieś pc’  
dejrzane szmery, a następnie jakby 
łoskot spadającego ciaia.

Na podstawie tych ooszlak prze 
mawiających przeciwko Więckon 
piokuiator w  Piotrkow ie sporządził 
pizeciwko nim akt oskarżenia zarzu
cając dokonanie morderstwa rabunko
wego, a następnie podpalenia zagro
dy, która była ubezpieczona dla zatar
cia śladów potwornego czynu

Sąd Okręgowy sitaza! W ięcków, 
którzy nie przyznali się do winy po 
12 lat więzienia. Od wyroku tego od
wołali się, prosząc o wezwani® nc. roz
prawę dodatkowych biegłych z zakre
su medycyny sadowej dla ustalenia 
całokształtu okoliczności w »ród któ
rych stracił życie Kak-ta „

Proces W ięcków  wzbudza w  ko
łach sądowych wielkie zainteresowa
nie ze wzgmdu na to, że okoliczności 
zabójstwa są bardzo skomplikowane,

ABC  W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumer®wi.ć mO' 
żna „A  U C“ lub nabywać poje
dyncze egzemplarze pisma w 
Księgarni Polskiej Plewickiego, 
ul Kapucyńska L  telefon 15-78.

Nowy zeszyt

Popierajcie
Przemysł

Krajowy

f f

W yszedł l druku czerwcowy ze
szyt miesięcznika „P rasa” , organu 
Polskiego Związku V   ̂dawcew Dzień 
ników i Czasopism.

Na wstępki znajdujemy spiawozda- 
nie . VIlJ-go Ogólnego Zebrania 
członków Związku W ydawców , które 
odbyło się w  dniu 14 maja r. b.

Artykuły p. Stanisiawa Kauzika, dy 
rektora Związku W ydawcuw p. t. „Sy 
tuacja gospodarcza ogólna, a svtuacja 
prasy zagranicą i w Polsce”  oraz n. 
Franciszka Głowińskiego, wicedyrek
tora Związku p. t. „Zagaoniem a poi 
skitj gosnodarki wydawniczej w  do
bie obecnej”  są obszernymi streszcze- 
"iam i refeiafów zjazdowych.

Artykuł p. Witolda Noskowskiego 
p. t. „Czytelnik jako spożywca kultu
ry” , poświęcony jest zagadnieniom 
leuakcyjnyni i wydawniczym Związa
nym z działami kultury i  sztusi w 
dziennikach.

Sprawom techniczno - dziennikar
skim noświęcony jest obszerny arty
kuł p. Stefana Sobolewskiego p. Ł 
„Inwestycje w  drukarniacn wydaw ni 
czych” . Szereg interesujących między 
narodowych problemów prasowych 
omówiony został w  sprawozdaniu z 
M iędzynarodowego Kongresu W y
dawców w  W'iedniu, w  którego obr a- 
Saflt Związek Polski brał żyw y  u- 
dziat.

Sprawy propagandy państwowej 
we Trancj, omawia p. Jerzy Zycki w 
artykule „Francja organizuje swą pro 
pagai.de” . Dział „Propaganda zbio
rowa”  przynosi dwa artykuły infc r- 
macyjne o propagandzie zbiorowej 
elektryczności oraz drobnego przemy
słu na Zachodzie Europy.

ze" z)T zawiera artykuł 
0 szp d y  o prasie polskiej w  Ru 

ńnijui, omówienie ostatnio wydanej
itycłyki Druków, sprawozdanie z 

dziatalłosci „Ruchu”  w  r. 19,36 oraz 
stale ozidly informacyjne: „Prac-

v iązku W 'ydawców‘ ‘ , „Orgr-nizacje 
1 sprawy dziennikarskie” , .Kronika 
^rojowa*, „Prasa polska zagranicą” ,

1 „Praw o a prasa”  -----
rojcijtn świecie”

oraz „Prasa :;a sze-
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K o t r f l i t e f  w a i u 6 L j ( i
na d r o d z e  do r o z w i ą z a n i a

R ok ow a n ia  dyp lom aty ezne, roz 
p oczę te  n a tych m ias t po o d je źd z ie  
z  G dym  d e le g a c ji K rakow sk ie j, 
są na d ob re j d rodze . Z a rów n o  
rząd  w osob ie  m in . Becka jak i 
Dfe r y  koście lne, rep rezen to w an e  
p rzez  Ks. nu ncj. C ortes iego , dok ła

d a ją  s tarań  ce lem  zn a le z ien ia  no 
w ego , tym razem  sku teczn ego  spo 
sobu z lik w id o w a n ia  kon flik tu , 

N a d ch od zą cy  tyd z ień  będzie  
p raw dopodobn ie  d ecyd u jący  d la  
sp ra w y  w aw e lsk ie j.

J £ S i l £ f t f l E  T A f t & i  L I F S K I E  1 9 3 7
OD 29 SIERPNIA

Zniżkowe bilety ko le jow e

Wszelkich Informacyj

DO 2 W R7ESNIA

na liniach

nazielają

polskich I nle- 

■ miecklch

Delegat na Polskę: DR. HEINZ PENTZuJN,
W arszawa, Al. Ujazdowskla 36, m. 3, tal. 715-62

az Pizedstawiclele Honorowi w Katowicach, Krakowie, Lodzi, 
Poznaniu i Wilnie

L ^ I P Z I G E R  M F S S A M T  / L E - P Z I G  ' D e . U Y S C h i . A n D

Z a k a z  o b i e r a n i a  d a t k ó w
• p r z e z  u r z ę d n i k ó w  na s łu ż b ie

P rezes  R a d y  M in is tró w  i m in i
s te r  S p raw  W ew n ę trzn ych  ■ gen. 
S ław o j-S k ładko  w  ski w yd a ł w s zy 
s tk im  w o jew od om  i  s tarostom  za
rząd zen ie , w  k tórym  oakuzaije u- 
rzędn ikom  a a m in is tra c ji o g o in e j 
p o b ie ra n ia  na ja k ie k o lw ie k  ce le  
od in te resa n tó w  w  zw ią zk u  z  w y 
kon yw an iem  czyn n ości u rzęd o 
wych., ja k ich k o lw iek  opłat n ie  o- 
p a r tycn  n a  ob o w ią zu ją cych  p rz e 

p isach , w  szczegó ln o śc i p r z y j i ł o 
w a n ia  ja k ich k o lw iek  datków  bez
pośredn io  w  go tow ce , c zy  w  dro
dze zakupna zn aczków  lub  dat
ków  sk ładanych  do puszek.

Kompromitacja iro n iu  ludowego
Blum ro ztrw o n i pieniądze
z  o D r o r .ę  r t a p !? t f r w ą

P A R Y Ż , 10. 7 (T e l .  w l ) .  Sobot
n i „D z ien n ik  U rzędow y-* og łasza  
s e r ię  d ek re tów , w p ro w a d za ją 
cych  podw yżkę podatków .

S taw k i po la tk u  dochodow ego  
w obec osób, k tó rych  dochód ro c z 
n y  p rzek ra cza  20.000, zostały 
p od w yższon e  o  20 proc-, pon adto 
od  1 s ty czn ia  1938 r., w p ro w a 
dzona b ęd z ie  ,n o w a  podw yżka, 
w ynosząca  14 proc. R zą d  Chau- 
t.emps w p ro w a d za  także n ow y  po
datek  d ro go w y , k tó ry  w yn ies ie  
500 fran ków  ro c zn ie  od  ton n y  
sam ochodu i 125 f r .  ro c zn ie  od 
m ie js ca  w  autobusie. N ie z a le żn ie  
od podatków , podw yższon o w  
bardzo zn acznym  stopn iu  ta r y fę  
pocztow ą , te le fo n ic zn ą  i te le g ra 
fic zn ą . _ i

M im o tak  radyka ln ych  środków  
ra to w a n ia  ró w n o w a g i budżetu , 
zn any  sp ec ja lis ta  sp raw  w a lu to - 
w ycn , p ro f.  Jćze, zam ieszcza  w  
rad yk a ln e j „E r e  N o u 7 e lle “  p esy 
m is tyczn y  artyku ł, w  k tórym  
s tw ie rd za , że p ra w d z iw a  sytua
c ja  fin a n so w a  F ra n c ji  je s t  da le
ko gorsza , n iż  to  s ię  w y a a je  W ie 
le p ła tn ośc i zo sta ło  od roczon ych  i 
dop iero , g d y  n a de jd ą  ich  te rm i
ny, będzie  m ożna sob ie zdać sp ra 
w ę  z  k a ta s tro fy , w j  w o ła n e j n ieo

pa trzn ą  gosp od arką  B lum a. P r o f  
Jćzo tw ie rd z ’ z  n acisk iem  iż  rzą d  
B ium a zu ży ł n a  poboczne c e ie  1 
na ła ta n ie  d z iu r bu dże tow ych  
w p ływ y  z  n ied a w n e j pożyczk i, co 
do k tó re j b y ło  za gw a ra n to w a n e  
osobną ustaw ą, że  b ęaą  natężyć 
w y łą c zn ie  dc fu n d u szów  obrony 
n a ro d o w e j. O d s ło n ię c ie  te g o  fa k 
tu  je s t  k om p rom ita c ją  B lu m a i 
w y w o ła  w e  F ia n c j i  Is tn ą  burzę, 
p o d ryw a ją c  za u fa n ie  do k redytu  
p u b liczn ego . P r o f .  Jćze sądzi, że 
zd ew as tow an y  1 skarb fra n cu sk i 
n ie  b ęd z ie  m óg ł ty ch  sum zw ró 
cić fu n d u szow i ob ron y  n a rodow e j.

P A R Y Ż ,  10.7 (te l.  w ł ) .  W  M a r 
s y li i  ro zp oczę ły  s ię  ob rad y  34-go 
kon gresu  p a r t i i  s o c ja lis ty c zn e j 
(S . F . I . O .).  K o n g re s  soc ja lis tów  
budzi w ie lk ie  za in te resow an ie , 
p on iew aż B lum  na K on gres ie  bę
d z ie  m u sia ł w y tłu m a czyć  s ię  
p rzed  sw ą p a rtią  z p o ra żk i f in a n 
sow ej i z p rz eg ra n e j w  p a r lam en 
cie. D ru gą  sp raw ą, ja k a  uchodzi 
za  sen sac ję  kongresu , są lo sy  eks
trem is ty c zn e j g ru p y  kom un izu ją- 
cego  M a rce la  P i^ e r ta , za g ro żo n e 
go  usun ięc iem  z p a r t ii.  P  v e r t  ju ż  
w  p ie rw szym  dm u kon gresu  ro z 
począ ł w o jn ę  z  cen trum  p a rt ii, 
w y su w a ją c  żądan ie, aby  m in is tro -

P IzeJłużrj<łt.y się strajk praco m ii 
ków  firmy Standard-Nohel w  Polsce 
S. A. sprzedanych Towarzystwu Va- 
cuom Oil Cu.npa,./ zwrócił znów uwu 
gę społeczci.s.wa. na oburzające me
tody posfępo>wan.a obcych kapita
listów w Polsce. Tak Standard N^bel 
w  Polsce S.A., jak 1 VoCuum Oil Com 
party nalecą bowiem do amerykań- 
sk!ego koncernu Kockefeliera. Koncern 
ten opanował przemys1 nafł cw y pra
w ie na cały.n świecie.

W  Porsce, na szczęście, wpływy 
] jego nk są takie wielkie. Firmy a me 
| .ykunskie stanów lą ułamek naszego 
przemysm nanowego, są jednak for- 

FABRYKA JEDWABIU 00 SZYCIA pocztą 1 piacówką tego kapitału 1 w
razie sprzyjająte’ komunl tury —  dzię

HiżSym lj wyzysk tt Isklega p aftwaika
p rze z ży d o w s k ic h  a g e n t ó w

m f ę d z ^ r r a r o d o w e | !,o  kaipifa^<u
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W A RS ZA W A, Czerniakowska N ra I 99
■ ■ ■ B M i M B B a i H H H B i

Katastrofa kolejowa
we Francji

P A R Y Ż ,  10. 7. N a  - s ta c ji L e  
M ans zd e rz y ły  s ię  dw a  p o c ią g i 
D w a  w a g o n y  zo sta ły  
P rzyp u szc za ln a

finansowe], będą 
polski pizemysł

rozbt te. 
ilość  o f ia r  lu d z

k ich  w yn o s i 9 zab itych  i  około 30 

ran n ych .

ki ..wej potęaze 
mogły .atychmiast 
naitowy opanować.

Kolonialne metody
Bezpośredni? przyczyny, która zde

cydowała o iak ostre ro mie wilki 
pracowników f-my Standard Nobel 
były Kolonialne metody stosowane 
przez kierownictwo tirmy Vaeuum wo 
bec swego personelu. Specyikzny 
sKiad dyrekcji iej firmy wytworzył 
warunki praży niespotykane w K>'- 
sce. Przełożeni pracowników chlubili 
się, że urzędnicy u nich po pięciu Standara-NobeL

godzinach pracy —  z  uwagi na jej 
tempo —  są tak w yo.ei pani, że tylko 
strach, przed utratą pracy zmusza ich 
do dalszy ct wysiłków.

Pomimo, że prawie w  całej War. 
szawie urzędnicy pracują 7 godzi" 
dziennic —  w iir.nie Yacuum pracuje 
się 8 i godziny. Dopiero wczoraj 
Dyrekcji, firmy Vacuum zorientowała 
się, że jest to sprzeczne z obowiązu
jącymi w  Polsce ustawami. WoDec 
tego zmuszono ste.. ory/owanych pra 
cewników do piśmiennego oświadcze
nia, że z własnej w oli zgodzili się na 
pi&cę przez 8 i V i godziny, przezna
czając z togo 3 minut na wypicie 
herbaty (1) KoloniUne meloay, sto
sowane Jo pracowników załamały 
ich psychicznie, to też pracownicy 
ci poŁwalali się wyzyskiwać jaK Mu
rzyni-

Steć Ich ne wałki* 
z pclsk m pracownikiem

Gay w  dniu wczorajszym szyko
wali się do poparcia akcji Strajkowej 
pracowników firmy Stańdard-Nobel, 
dyrekcja Yacuum, chcąc im to unie
możliwić, przeprowadziła ich z loka
lu, w  który ir dotychczas urzędowali 
a który mieścił się w  domu fiimy

w ie  so c ja lis ty c zn i zd a li sp raw ę  1 
d z ia ła ln ośc i rządu  B lum a, skom 
p ro m itow a n ego  roztrw on ien iem  
sum  t  p ożyczk i na ob ron ę naro
dow ą. P ra w d op od ob n ie  jednak , 
m im o a ta ków  P iy o r ta , B lu m  uzy
ska n a  k on gres ie  w iększość , n a
tom iast w ą tp liw e  je s t , c zy  zd o ła  
usunąć z p a r t ii  j e j  sk ra jn e  sk rzy 
dło, na k tó rego  cze le  s to i P iv e r t .

ASFALTUJEMY PODWÓRZA DDMOtf
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S z k o d l i w y  d z i a ł a l n a ^
dzierżawców monopolu zapałczanego

Poniec „Fro n *u  Ludow ego" dla czerwonych

t; rencja przerywa kontrole
P a R Y Ż ,  10.7. U rzęd ow o  dono

szą, że  rząd fra n cu sk i zakom un i
ku je  w  p on ied z ia łek  12 hpca ko
m ite to w i n ie in te rw e n c ji w  L e n d y  
n ie, że od w torku  13 lip ca  k on tro
la  m ięd zyn a rodow a  na g ra n ic y  
h iszpań sko - fra n cu sk ie j zo s ta je  

zaw ieszon a .
B E R L IN ,  10.7. D e c y z ja  rządu  

fra n cu sk iego  zaw ieszen ia  z dn. 
13 b. m. k o n tro li m ięd zyn a ro do 
w e j na g ra n ic y  fra n cu sk o -h is z

pań sk ie j zask oczy ła  tu te js ze  ku
ła  p o lity czn e . S ły s zy  s ię  tu zd a 
nia , że  zaw iad om ien ie , k tóre  uczy 
n ić  ma rzad  fra n cu sk i kom ite to 
w i londynsk: mu w  pon iedzia łek , 

n ie  je s t  zgod i e z p rz y ję ty m  p rzez  
w szys tk ich  człon ków  kom itetu  
w n iosk iem , w ed łu g  k tó rego  r*ąd  
b ry ty js k i ma zn a le źć  w y jś c ie  z 
sy tu ac ji, pu w sta łe j w  k w es tii n ie

in te rw e n c ji.
R Z Y M , 10.7. O m a w ia ją c  zam ie 

rżen ie  F ra n c ji  zaw ieszen ia  kon
t r o l i  m ięd zyn a ro d o w e j na g ra n i
cy  francusko - h is zp ań sk ie j „ T r i -  
bu n a " p isze, że „c zy n ią c  to, rząd 
„F ro n tu  lu d o w eg o "  z rzu ca  m a

skę, ustępu je  p re s ji M osk w y  i

n a  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j
id z ie  po l in i i  w skazan e j p rzez  ko je s t  ju ż  w yk on yw an a  k on tro la  
m u n is tyczn ych  sp rzym ierzeń ców , p rzez  ob se rw a to rów  an g ie lsk ich , 
bez k tó rych  ga b in e t C hautem ps i N a le ż y  s tw ie rd z ić  p rzy  tym , że

B lu m a n ie  m óg łb y  is tn ie ć ". T a  
k ie  je s t  zd u n em  dz;enn 'ka , *stot- 
n6 zn aczen ie  ośw ia d czen ia  fra n 
cusk iego w Lon d yn ie .

P A R Y Ż ,  10.7. A g e n c ja  H a va sa  
poda je , i e  d ecy z ja  rządu  fra n cu 
sk iego  o zaw ieszen iu  z du 13 lip  
ca  k o n tro li g ra n ic zn e j, zakom un i
kow ana  zosta ła  k om ite tow i n ie 
in te rw e n c ji.  Z u rz a d te n ii to  ma 
n a  celu  w y tw o rzen ie  na g ra n ic y  
fra n cu sk ie j ta k ie j sam ej sytua
c ji,  ja k a  p ow sta ła  od  k ilku  dn i 
na g ra n ic y  n o rtu gp lsk ie j, g d z ie  z 
in ic ja ty w y  rządu  w  L izb o n ie  n ie

Aby złamać stanowisko strajkują
cych pracowników, zarząd Yacuum 
zwrócił się Jo pokrewnycf firm nafto, 
wych o poparcie w urmie pożyczę 
nia produktów naftowych. Walizy 
jednak podkreślić, że pracownicy po
krewnych firm oświadczyli, że gdyby 
ich zmuszano do wy„yłanla towarów 
ula plac . w  a Vacuum, przy.ączą się 
do strajku firmy Standard-Nobel. Jak 
odnoszą się do pracowników dyrek
cje amerykańskich firm, ciągnących 
zyski w naszym kraju, ilustruje od
powiedź udzielona strajkującym pra 
cuwnikom.

—s Was stac na to, że możemy stra
cić 5 milionów złotych, a wam nie
damy tego, o co się upominacie.

Oczywiście żydzi
Na marginesie tej ąroawy dowia

dujemy się- że v łf ścicielunti i kie
rownikami firmy Yacuum Oil Compa 
ny są żydzi. Generalnym dyrektorem 
firmy na Polskę ,est Sztolci tan, jego 
sekretarką -  Róża. Dąo, radcą »raw- 
nym jest również żyd, dr. Ernest 
Rotb, poza tym członkami zarządu są: 
Ludwik Kopczyński (dar-niej Kopei- 
man), Ronenberg, Kolman i Griffa. 
Ten ostatni bez powoozciur. udaje 
Włocha. Przede Sawicieleat filmy w 
Gdyni jest Goellch.

W Poznaniu takie stroik
POZNASr, 10, 7. W  związku z prze 

jęciem oddziałów firmy „S.aml ir„ - 
Nobel" przez firmę Vacuum Oli Coąi- 
pany S. A ,  przy czyn nie uwzględ
niono interesów i postulatów pracow
ników firmy Standard - Nobel, rozpo
częte się podobnie, jak i w innych 
miastach Polski, także w Poznaniu w 
piątek wieczór blokada placówki tej 
firmy w Głównej pod Poznaniem. W  
blokadzie bierze udzia* 26 pracowni
ków umysłowych i fizycznych.

W ILN O , 10. 7. Dowiadujemy 
się, że Izba Przemysłowo-Handlo
wa w Wilnio zamierza zabiegać 
u właściwych czynników celem 
spowodowania dalszej interwen
cji władz co do działalności Sp. 
Akc. ao Eksploatacji Monopolu 
Zapałczanego w Polsce.

Chodzi miaiiowicie o to, że, 
zaaniem IzDy Przemysłowo-Han
dlowej w Wilnie, spółka hamuje 
easport półfabrykatów z  terenu 
ziem północno-wschodnich w  po
staci drewienek zapałczanych.

Niedawno Spóma unieruchomiła 
dużą fabrykę drewienek zapał
czanych w  M  lorach.

Jeaynie czynra jest oDecnie fa 
bryka drewienek w  Białej Wacie 
pod Wilnem, która eksportuj* 
półfabrykaty wyłącznie na ruało 
rentowny ryneK francuski.

Izb a  zap o w iad a  ndecytłowaną 
w a lk ę  z  obecnym  stanem  rzeczy 
i d ą żyć  b id z ie  do zw iększen ia  
eksportu  o s ik ow ych  d i ew ieuek  
zap a łczan y  en.

Karemboi samolotu z  autem
Samochód rozb ty pasażerowie ocalem

L W Ó W , 10. 7. M a łżon ka  posła  
dr. K o z ick ie go , n acze ln ego  dyrek 
to ra  koncernu  n a fto w e g o  „M a ło 
p o lsk a ", ja a ą c  sam ochodem  na 
spotkan ie  w ra ca ją c ego  z W a r 
szaw }- dyr. K oz ick iego , doznała  
ob rażeń  w  zderzen iu  "sam ochodu  

z sam olotem .
G dy auto p rze je żd ża ła  d ro gę  

w d łu ż lo tn isk a  c yw iln ego  w e

L w o w ie , n a d le c ia ł le cący  nisko 
nad z iem ią  sam olo t 1 u derzył 
p od w oziem  w  k a rose r ię  auta. 
A u to  w y w ró c iło  s ię  k ilk ak ro tn i*  
i ty lk o  d z ięk i je g o  s iln e j kon
s tru k c ji n ie  doszło . do pow aż- 
n ie js zy ch  je s zc ze  sku tków  zda
rzen ia . Sam ochód je s t  rozb ity . 
S z o fe r  dozn ał lek k ich  ob rażeń .

W zam ku nieszczęśliwego kochanka
Z e t m i e s i ^ ą  ksśąstw o W in d s o r

d ecy z ja  rządu  fra n cu sk iego  o g ia -  
n icza  s ię  ty lk o  do zaw ieszen ia  
k o n tro li p rzez  o b se rw to rów  ne
u tra ln ych . G ran ica  P ir e n e jó w  po 
zo s ta je  nada l zam kn ięta  d la  tow a  
ró w  zab ron ion ych  p rzez  k om ite t 
lon dyń sk i, a p rzezn aczon ych  d’ a 

H is zp a n ii.
R zą d  b ry ty js k i o trzym a ł od ko 

m ite tu  n ie in te rw e n c ji m is ję  zn a
le z ie n ia  kom prom isu  p om ięazy  
p ro p ozyc ja m i fran cu sko  - a n g ie l
sk im i a k on trp rop ozyc ja m i w io s 
ko - n iem ieck im i w  sp ra w ie  kon

tro li.

W f e r a y c f e f e  K w J n ty
c l r z y m u  ą  t y l l r c  2  p r o c e n t

W  końcu p rzys z łe go  iń ies iąca  jed n e j t r z e c ie j 
w y ło żo n e  m a ją  b yć  w  sądzie  han
d low ym  w  W a rs za w .s  do p rze 
g lą d a  lis ty  w ie rzy te ln o ś c i upad
łe go  dom u ban kow ego  St. K w in 
ty? Z jed n ego  m ilion a  zł. d łu gów  
udało s ię  śc ią gn ąć  jed yn ie  25000 

zł., k tó re  uzyskano ze  sprzedaży

u d z ia łów  fa b ry k i 
„C e lo fa n "  w  T oru n iu .

W  p ie rw szym  rzęd z ie

3 U K A R E S Z T ,  10. 7. W ia d o 

m ość o p rz y je źd z ie  k s ięs tw a  W in . 
dsoru do R um un ii p o tw ie ra za  
sie. K s ię s tw o  W in d so ru  p rzypędą  

Iw  to w a rzy s tw ie  rod zin y  K a ro ló w  
lo ts zy ld ów  i  zam ieszk a ją  na 

! zam ku C iutel&c. W  zam ku tym  
przed  25 la ty  za s trz e lił  s ię  je g o  
budow n iczy, zakoch any w  d zi

s ie js z e j p. K a ro lu w e j R o ts z y ld o  
w e j, k tó ra  obecn ie  po ra z  p ie rw 
szy  od czasu te j tra g ed ii o d w ie 
dzi w  to w a rzy s tw ie  k s ięs tw a  W in . 
dsoru n a leżącą  do n ie j s iedzibę . 
P rz ed  w y ja zd em  do Rum unii 
księstw o - W in d so ru  , za trzym a ją  
s ię  w  B u dapeszc ie ,

Protest egzekutyw y s yjo n is tye zN
przeciw podziałowi Palesiy^y

G E N E W A ., 10.7. K o m ite t  w yko 
n aw czy  a g en c ji żyd o w sk ie j d la

c£s io łem  k o m u n i s t ó w
S tra s z liw y ' w ybu ch  w  sk ła

dach a m u n ic ji w  Suam en linna 
n ie  p rz es ta je  in tere sow a ć  op in ii 
p u b lic zn e j. P oc zą tk o w a  w e rs ja  

g ło s iła , że  w ybu ch  zosta ł spow o
dow any w  czas ie  eksperym en to

w a n ia  z n ow ym i gran a tam i, a o- 
becn ie  coraz b a rd z ie j k rą ży  w e r-  
s j, że  je s t  to  ak t sabotażu . W  
H e ls in k ach  m ów i się , ż e  w ybu ch

je s t  d z ie łem  kom un istów , k tó rzy  
ju ż  od  d łu ższego  czasu  rozw i a- 
ją  n a dzw ycza j o żyw io n a  akcję . 
H ip o te za  ta  je s t  tym  p ra w d op o 
dobn ie jsza  —  ja k  tw ie rd zą  w  H e l 
s inkach  —  że  K om in te rn  nakaza 
o s ta tn io  sw ym  agen tom  w  k ra 
ja ch  b a łty ck ich  w yk o rzys ta ć  
w szys tk ie  oko liczn ośc i w  celu  w y  

w o ła n ia  pan ik i.

Cyganie sowieccy
O i f a  ł t £  • o

L E N IN G R Ó D , 10. 7. W  L en in - 

p o k r y t e ' g rad z ie , w  zw ią zk u  z w iadom o-

będą , p re ten s je  p racow n ik ów , 
skarbu  pań stw a  i na leżnośc i po
datkow e. W ie r z y c ie le  o trzy m a ją  
jed yn ie  2 p roc . sw ych  na leżn ośc i.

w
śc lam i o w yb orach  k ró la  cyga ń 
sk iego  w  W a rsza w ie , w yn ik ły  
n iesnask i i  b ó jk i p om iędzy  partią  
cygan a  K w iek a , a lic zn ym  b a 

k iem  je g o  p rzec iw n ik ów . B ójka

p rzyb ra ła  tak ie  ro zm ia ry , że na 
m ie js c e  w ys łan o  sp ec ja ln y  od
dzia ł m ilic j i ,  k tó ry  a resz tow a ł 15 
g łó w n ych  p row od yrów . W  czasie 
dokon yw an ia  a resztow ań  dwóch 
m ilic ja n tó w  sow ieck ich  zostałc

ran n ych . -

P a le s tyn y  i  o rg a n iza c ja  s jon ls ty - 
czna o g ło s iły  kom u n ikat p ra sow j 
zap o w iad a ją cy , że  rap ortem  o p ' 
a z ’ a ie  P a le s ty n j za jm ą  s ię  nieD! 
w em  k on gres  s jo n is ty c zn y  i  ager 
c ja  żydow ska, tym czasem  jed n a ł: 
ob ie  o r g a n iza c je  w yp o w ia d a 
ją  s ię  p rzec iw k o  tw ie rd zen iu  ko' 
m is ji k ró lew sk ie j, ja k o b y  m an
dat p a les tyń sk i b y ł n iew yk on a l
ny. A n a rc h ia  w  P a le s ty n ie  je s t , 
zdan iem  kom itetu , w yn ik iem  sła
bości w ła d z  p a lestyń sk ich

P ro p o zy c ja  k o m is ji k ró lew 
sk ie j oraz p lan  p od zia łu  P a le s ty 
ny są n ie zgod n e  z m andatem . Z a 
n im  te  p ro p o zy c je  m o g iyb y  b yć  
w ykon an e m u sia łaby  L ig a  N a ro 
dów  co fn ą ć  m andat i za gp d n ien ie  
P a les tyń sk ie  m u sia łoby  być  zba
dane z punktu w id zen ia  m ięd zy 
na rodow ego . ,

S t r ^ d r e ż  w  s ą d z ie
W  Sądz;e Grodzkim przy ul. Dłu

giej nr. 50 nieznany sprawca skradł 
oaito i kapelusz na szkodę Jakuba 
Cclniktera. Celnikier potożył je na ław
ce. W  pewnej chwili został wezwany 
przez sędziego i zostawił palto i ka
pelusz bez opieki.

REDAKCJA;  Warszawa, Al Jerozolimskie 121- leletony b o t 62 <&ekrctar.atv o m -99 (ogolny). Oadziw
„Abl~  Al. Jerozolimskie 3 a. TeL 88 333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19 od 

ADMINISTRACJA: Warszawa. Al. Jerozolimska 121 lei. 309-3; Kantw 'rrnumeraia AL jerozolimska 3 a. 
1 piętro. I el.'8-18-33. Zarząd ł l>zJał Ogłoszeń: AL jerozolimska 3 a. tel 727-3* Konto P. K. W. 23400- 
S».rz’'nka Pocztowa 745 Adres telegraficzny — AB> Warszawa.

PRZFDtTAęiICILLsTWA: Lódz, Piotrkowska 103. Tel lii-44- Biuro czynne w podz. 10—13 l 15-18- Po-nan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34. tel 135- 

PR ENUM tR A lA ; miejscowa (z odnoszeniem dc domu) ! na prowincji rt. 2.30 miesięcznie; w/dante 5 wra* 
x dziełami S:enkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zl 4 00- Wyd. E (z di :m‘ę książkc wą) « -  S-50- 
W Auv.nl, Czecnosłowacji, W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. i

C _  _  ^  ^  ra mieisce wvsnkf>Acl l milimetęa przez szei.ikosc |tdnej szDai
w i*  j  U  *■ >3  “ C  i i i  ty In? wszystkich stronach po n szpalti: na 1-ej stronie — j zl

w tekście (wśród artykułów) _  10 p  »  rrktamacn (wśród ogłoszeń) — 50 K' na ostatnie) strunie _  
6G gr Notatk’ reklamowe — J zł Komunikaty l wyjaśnienia — 1 j;o z l.  opisy s pecjalne — 3 zł., lekarskie 
3o gr Nekrologia po 3n gr Drobne pc 20 gr. za wyraz, duże lite r  v» oglnszer-rcb drnhnvch" Uczt s t  ra 
oddzielne wyrazy. . tłuste druk _  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cytrą (N .), i  komurikaty • 
wyjaśnienia cefrą (K .(. Za  terminy druku ogłoszeń Adminisfracfa nie odpowiada

Dzun oglo»zeii; Aleja jerozoumska ?a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 7273.3-
•

■ W ydawca: Spó7V» Wydawmicza „ABC**. Sp t ogr odr

R ada jttę j nacseiiJJ dr, W o jc teU i ZąicBki

f

PLut UfemkŁ a. i  fl. L b iiu u ri, Ai. Jaauoimttiś IX. Rędaktók odpdi.ltdzii lny; Kazimiery Loblńsiti.


